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1 CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 16 
listopada 1908 1. 154.883, z wykazem pa­
nujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 8 
do 15 listopada 1 908 ,— zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

cel swój ostateczny i za wyłączne zadanie 
przeparcie żądań zawartych w programach 
partyj. Dr. Bienerth powołany łaską Monar­
chy do steru władzy, wytknął sobie jako cel 
główny utrzymanie dotychczasowego systemu. 
Metoda bowiem obrana przez Rząd pod kie­
rownictwem bar. Becka dokonała wszystkiego, 
czego słusznie żądać było można.

Koulicyi wprawdzie daleko do idea­
łu. Zazwyczaj kryjące się w niej sprzeczno­
ści pozostają tylko na uwięzi i wypatrują 
jeno chwili, by wyswobodziwszy się tem 
gwałtowniej wybuchnąć. Nieraz też w ciągu 
ostatniego półtrzecia roku zdarzało sie, że 
tylko z największym wysiłkiem można było 
ruch machiny państwowej ustrzedz od nagłe­
go zastanowienia. Nic też dziwnego, że tak 
pochopny duch krytyki aż nazbyt, często o- 
strzyć sobie zwykł zęby na systemie koali­
cyjnym, czy istnieje wszakże system rządo­
wy, który nie ściągnąłby na siebie poci­
sków krytyki ?

Tymczasem pozostanie prawdą nieza­
przeczoną, że zwłaszcza w Austryi, gdzie 
tyle narodowości pod jedną wspólną przeby­
wa strzechą, konieczną rzeczą jest system 
rządowy taki, który niedozwoliłby zbyt ja­
skrawo występować radykalnym żądaniom 
frakcyj, a więc system koalicyjny, jedynie 
możliwy dla zapewnienia Państwu nieodzo­
wnych warunków bytu. Aby niedalej sięgać 
po przykłady — przypomina Frem denblatt— 
stwierdzić niec-h będzie wolno, żeten sarn dr. 
Pacak, który w ostatnich konferencjach na­
kłaniał Czechów do nieodstąpicrJa od swych 
żądań, ongi, Ministrem będąc, dawał rodakom

Melancholijnie smutne słońce, to słoń­
ce jesienne, tak mało grzejące, rzuca na mo­
giłę i na nas blade, skąpe blaski swoje.

— Dzień ten pozostanie mi w pamię­
ci, — mówi znany dramaturg Gr. i nerwo­
wa, sucha twarz jego wyraża wzruszenie. 
Zrobię z tego nowelę, dodaje po chwili, a 
oczy zapalają mu się do nowego pomysłu.

— Tymczasem jednak pójdziemy na 
śniadanie, ciało również ma swe prawa, — 
odzywa się ktoś inny.

Czar pryska — now'a fala życia przy­
pływa, poryw'a z sobą.

A życie istotnie wre tu szybkiem tem­
pem, wciąż nowe wrażenia zacierają poprze­
dnie. Tem więcej teraz, gdy martwy sezon 
skończony, Paryżanie wracają z willegiatury. 
wyścigi, corso, spotęgowany ruch na bulwa­
rach, w kawiarniach, wszędzie. Już i Sorbo­
na zaczyna być czynna. Oodzień napływają 
większe gromadki studenteryi, snują się po 
korytarzach, odczytują programy wykładów, 
wypisują godziny znanych, ulubionych profe­
sorów.

Wielu młodych przystępuje do egzami­
nów na t. zw. baccalaureat. Wogóle termin 
tych egzaminów trwa we Fraricyi rok okrą­
gły, a system ich jest bardzo niedołężny. 
Napróżno Raymond Poinraró starał się przed­
stawić to komisyi, obradującej nad reformą 
wykształcenia średuipgo. „Egzamin ten — 
mówił — zamiast stwierdzania maximum  
wysiłku i pracy ucznia — daje odwrotnie 
minimum  przypadkowe, przypadek bowiem 
gra tu rolę największą".

W istocie więcej niż sam przedmiot 
obchodzi ucznia wiadomość, kto będzie go 
egzaminował. Stara się on zbadać słabostki 
profesora, sposób zadawania przezeń pytań 
etc. Najczęściej egzaminator stawia od kilku­
nastu lat wciąż jedne i te same pytania, a 
kandydat na baccalaureat wykuwa sumiennie 
według szablonu odpowiedzi. Kursuje ane­
gdota, iż jeden z profesorów miał zwyczaj, 
by opowiadano mu o pięciu okresach z życia 
Oorneille’a. Traf zdarzył, iż pewnego razu za­
miast profesora egzaminował zastępca. „Oo 
pan wiesz o Corneille’u“ — pyta mimowoli. 
Uczeń odpowiada pewien siebie: „Odróżnia­
my pięć peryodów w życiu poety. Pierwszy...." 
„Ach, — przerywa zastępca — to być może, 
ale zapominasz pan, że ja  nie jestem profe­
sorem X ..."

kilkakrotnie do zrozumienia, że nietylko oni | 
sami istnieją w Austryi. Z tem samem upo­
mnieniem zwrócił siębył niedawno do Niem­
ców dr. Lecher, któremu nikt przecie nie 
może odmówić silnego poczucia narodowego.

Te oczywiste praw'dy wypowiada się 
zbyt rzadko, natomiast zaś tak często puszcza 
się je w niepamięć, że — jakkolwiek wydać- 
by się to powinno nieprawdopodobnem — 
mimo wszystko idea koalicyjna nie spotyka 
się w Austryi z należytem zrozumieniem, a 
nawet ilekroć pojawi się, budzi podejrzenia. 
Wolne od niej są tylko wielkie stronnictwa. 
W ciężkich dnia™ ostatniego przesilenia nie­
ustannie przemawiały one za utworzeniem 
Ministerstwa parlamentarnego, opartego na 
koalioyi. W tym kierunku panowała zupełna 
zgodność pomiędzy niemi, a br. Bienerlhem. 
Wola ich przekonań nie okazała się dość 
silna, by pokonać wszelkie przeszkody i t ru ­
dności i rokowania pomiętnej nocy z 13 na 
14 b. m. pozostały bez pożądanego wyniku.

A jednak, wywodzi Fremdenblatt dalej, 
„bezowoom-mi" nazwać ich nie można. Bądź 
co bądź bowiem doprowadziły do zawieszenia 
broni, chociaż ono ofieyalnie ogłoszone nie 
zostało. Jak silne w wieln punktach osią­
gnięto zbliżenie, dowodzi tego choćby okoli­
czność, że stronnictwa odniosły się do P. Pre­
zydenta Ministrów br. Bienertha z życzeniem, 
by i nadal za główne zadanie poczytał sobie 
utworzenie gabinetu parlamentarnego. Rzecz 
jasna, iż życzenie takie nie miałoby poprlsiu 
sensu, gdyby stronnictwa nie były przejęte 
szczerą chęcią ułatwienia bar. Bienerthowi 
tej misji, poczynienia także ze swej strony

Silnie poruszyła Paryżan wieść o śmierci 
Wiktoryna Sardou. Znakomity ten pisarz (ur. 
1831 r. w Paryżu) przyczynił się wielce do 
rozwoju sztuki dramatycznej nietylko w Pa­
ryżu, we Francji,  lecz i w całej literaturze 
europejskiej. Utwory jego nieomal przez pół 
wieku były grywane na wszystkich scenach, 
nie wyłączając naszych. Nadzwyczaj płodny, 
doskonale obznajomiony z t-chniką rzeczy 
scenicznych, po krótkich za młodu niepowo­
dzeniach szybko bardzo zdobył sobie uznani* 
publiczności i długi ezafc1 prawie niepodziel­
nie panował w teatrze. Kontynuator Scribe’go, 
przewyższał go jednak głębszą psychologią 
postaci, sztukę umiał brać z życia, a fabułą 
zainteresować. Stworzył ou nader zręcznie 
cały szereg sytuacyj, dając aktorowi szerokie 
pole dla popisu i uwydatnienia talentu. Od 
1877 r. został przyjęty w poczet „nieśmier­
telnych" Akademii francuskiej. Ostatni jego 
utwór nosi tytuł: „ I / f s i r e  des poisons".

Paryżanie w charakterze swym mają 
wiele podobieństwa do nas: lubią również 
wszelkie uroczystości jubileuszów, świetne 
obchody pogrzebowe etc....

To też w dniu 11 b. m. cały kwiat li­
teratury, sztuki, teatru, przedstawiciele Aka­
demii, salonów paryskich oraz osobiści przy­
jaciele zmarłego już od godz. 10 zrana jęli 
się zbierać na bulwarze de Con.rcelles, w po­
bliżu parku Monceau, by wziąć udział w wy­
prowadzeniu zwłok. Prywatne mmszkanie 
zmarłego pisarza nie mogło pomieścić, aczkol­
wiek obszerne, nawet części t-j publiczności, 
która znacznie przewyższyła liczbę 4.000. 
Więc tylko przedstawiciele Ak-adernii, ciała 
uniwersyteckiego, przeróżnych Stowarzyszeń 
literackich, sędziwi weterani sceniczni, oraz 
gaiść przyjaciół najbliższych znalazła się w 
wielkim salonie, przylegającym do gabinetu, 
gdzie teraz w ciszy i majestacie śmierci spo­
czywał Sardou. W tym to salonie wygło­
szono trzy mowy.

Najpierw przemawiał Gaston Dc-umer- 
gue, m-mster oświaty, wyraża:ąc w imieniu 
całej Erancyi żal głęboki wohec tej nieodża­
łowanej s t ra ty : „Zachowamy na zawsze w 
pamięci nczucie radości, jakieś w nas budził 
dziełami swemi, pamięć o tej niezwykłej pra­
cy, którejś się z zamiłowaniem oddawał, wre­
szcie wspomnienie sławy tej, którąś dorzucił 
do ogólnego dorobku literatury francuskiej".

Następny mówca, Albert Yandal, dyre­

| zabiegów ku temu samemu skierowanych ce­
lowi.

Jak zaś głęboko wziął sobie bar. Bie­
nerth do serca życzenie wyrażone przez przy­
wódców stronnictw, widać to ze składu no­
wego gabinetu. Ma on nazbyt widocznie cha­
rakter przejściowy, by można było choćby 
na chwilę powątpiewać o tem, iż powołany 
został do życia dla wyrównania drogi i umo­
żliwienia przyjścia swemu następcy gabine­
towi parlamentarnemu. Jak długo zaś trwać 
ma owo „prostowanie ścieżek" — to już za­
wisło od stronnictw.

Na wszelki wypadek ciągłość parlamen­
taryzmu jest zepewniona, i to jest właśnie 
ceunnu nabytkiem pamiętnej, acz bezskute­
cznej konferencyi, która rozstrzygnęła o po­
wołaniu gabinetu urzędniczego.

W ie d e ń .  W kołach parlamenta-nyeh
przypuszczają, że Rada państwa zbierze się
d. 24 b. m. Z eit mniema jednak, że termin 
będzie wyznaczony znacznie późniejszy.

Korespondeacya „Centrum" podaje, że 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych odbyła 
się wczoraj koufereneya ministeryalna co do 
planu prac parlamentarnych.

Ustawa językowa, wypracowana przez 
bar. Becka, stanowi, według tego samego 
źródłu, główną troskę Rządu i obecny Prezy­
dent Ministrów po jej zrewidowaniu i prze­
redagowaniu, wniesie tę ustawę w Izbie.

Ta sama korespondencja dowiaduje się, 
że rozłam w czeskim „Narodnym klubie" 
jest nieunikniony, bo Młodoczesi zajęli wręcz

ktor Akademii francuskiej, streścił ogólny 
charakter zmarłego, kończąc serdecznym zwro­
tem : „Kochaliśmy go szczerze, gdyż należał 
do nas całem sercem".

Wreszcie Paul Hervieu wygłosił wspa­
niałą mowę w imieniu Związku autorów. Stre­
szczał on zdolności pisarskie zmarłego, za­
sługi jego względem literatury. Mowa ta wy­
warła silne wrażenie.

Przy dźwiękach orkiestry wojskowej, 
k tó ' t wykonała piękny „Ohant du dópart", 
orszak pogrzebowy rozpoczął swój pochód. 
Za trumną postępowali trzej synowie zmar­
łego: Piotr, Jan i Andrzej Sardou, a także 
zięć jego, Robert de Elers, znauy już pisarz 
sceniczny, autor lekkiej, znanej i u was ko- 
rnedyi „ITAmour yeille" („Miłość czuwa"), 
oraz cieszącego się powodzeniem „Le Roi". 
Między przedstawicielami młodzieży zauważy­
liśmy uczniów liceum Henryka IV., którego 
Sardou był fundatorem, oraz prezydującego 
„Association generale des Etudiants", p. Ju- 
lien. A dalej? Ozy to możliwe, by wyliczyć 
te wszystkie imiona, znane w literaturze i 
świecie? Możemy to określić jednem tylko 
wyrażeniem: Tout Paris. Istotnie — cały 
Paryż.

Pochód postępował wolno i długo, bo­
wiem zwłoki spocząć miały na małym, wiej­
skim cmentarzu w Marły-le-Roi, w okolicach 
St. Oioud. Nareszcie przybywamy. Cmentarz 
pełee ok< licznych wieśniaków — prostota ich 
ubrań odbija silnym kontrastem od wytwor­
nych strojów i cylindrów Paryżan.

A potem ostatni akt ceremonii: krótkie 
modły wiejskiego plebana, grudka ziemi, po 
niej druga, trzecia....

Smutne to echo.... wielki pisarz żyje 
już tylko we wspomnieniu.

Widzę- z przerażeniem, że w pierwszym 
tyra listku paryskim jako główny motyw 
dźwięczy przeraźliwie żałobna nuta. Czyżby 
ta mgła listopadowa przez assocyacyę myśli 
podobnie usposabiała? Boję się istotnie, że 
nadużyję cierpliwości czytelników — więc z 
góry zapowiadam, iż w przyszłości znajdzie­
my i. weselsze tony.

A teraz powiemy jeszcze coś o sztuce, 
o nc-wych wystawach,...

Najważniejsza z nich, Salon jesienny — 
został już zamknięty — że zaś Gazeta Lwów• 
ska miała już specyalne zeń sprawozdanie, 
więc to mnie uwalnia od mówienia o nim.

I CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 17 listopada.

Położenie.
Wiedeński Frem&nblatt tak pisze o 

pokonanem przesileniu i o położeniu wytworzo- 
nem przez powołanie gabinetu urzędniczego. 
Rozstrzygała o decyzyi w tej sprawie konie­
czność uratowania tych postępów, jakie dla 
rozwoju Austryi zdobyto pod rządem bar. 
Becka. Stronnictwom stało pole otworem, by 
przez ponowny udział w Rządzie uczestniczy­
ły także w odpowiedzialności.. Nie brakło też 
przestróg, że źle postąpiłyby, uważając- za

fisly  paryskie.

Paryż, w listopadzie 1908 r.
Głrób Słowackiego w dzień Zaduszny. — Otwar­
cie kursów w Sorbonie. — Egzaminy na bac­
calaureat. — Wspomnienie pozgonue. — Pogrzeb 
Wiktoryna Sardou. — Zamknięcie. Salonu je­
siennego oraz Salonu Du Momlier. — Nowa 
powieść Anatola Franoe’a „L’ile des Pin- 

gouins".

Dzień pogodny, z lekka słoneczny, w po­
wietrzu melancholia późnej jesieni : niby je­
szcze ciepło, a jednak jakiś chłodny powiew, 
zwiastun zbliżającej się zimy, ściele się n i ­
sko tuż przy ziemi, od której dziwmy chłód 
idzie.

Przy stacyi omnibusów, koło Odeonu, 
spotykam niespodzianie garstkę przejezdnych 
Polaków. Są to literaci i artyści z Warsza­
wy, koledzy po piórze, przybyli tutaj na czas 
krótki, by zaczerpnąć nieco szerszego odde­
chu z 0g°lnąj, wszechświatowej skarbnicy 
cywilizacyi. Gawęda. Niebardzo wiedzą, co 
z dniem dzisiejszym zrobić: poniedziałek, 
muzea zamknięte.

— _A gdybyśmy tak odwiedzili grób 
Słowackiego na Montmartre, — rzucam pro­
jekt. Dziś dzień Zaduszny, cały Paryż odda­
je cześć swym zmarłym.

Projekt zostaje jednogłośnie przyjęty.
Na cmentarzu Montmartre ruch wielki. 

Paryż lubi tradycye tych świąt i wylęga 
tłumnie. Pojazdy prywatne, samochody, tłu­
my piesze... Wszędzie moc kwiecia...

Zaopatrzeni w drobne wiązanki chry- 
zantemów cicho, w skupieniu stąjemyprzed mo­
giłą, kryjącą szczątki jednego z trzech po­
tężnych bardów — wieszczów naszych. Zdo­
bią ją kwiaty, małe, drobne wiązanki podo­
bne do naszych. Więc jednak pamięć o To­
bie tkwi w duszy _ szczupłej garstki kolonii 
tutejszej. Byli tu już inni, a duch Twój ser­
ca ich krzepił, miłe, serdeczne wspomnienie 
kraju przed oczy ich niecił. Każdy przyniósł 
tu jakiś ból swój serdeczny, co tłumiony roz- 
gwarem życia codziennego, w takim dniu 
silniej mówił o sobie.



prowokujące stanowisko wobec wszystkich 
innych stronnictw czeskich.

Lu b l a j n a .  Na licznem zebraniu, po­
seł Susterszic wykazywał konieczność utwo­
rzenia bloku południowo-słowiańskiego przez 
połączenie obu klubów słoweńskich. W wy­
wodach swych powoływał się na aneksyę 
Bośnii i Hercegowiny, wskutek czego Monar­
chii przybywa wielka liczba Słowian, a kwe- 
stya południowo-słowiańska staje się aktual­
ną. Zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie od­
powiednią rezolucję i upoważniło p. Szuster- 
szica do rokowań z drugim klubem.
n ao j gOT Co d— — m u — a a — H i w  i n u w i a B w t w f a

Awans Mmmlnr i  c. i Ł arii.
(Y) W i n t e n d e n t u r z e  w o j s k o w e j  

zamianowani zostali s t a r s z y m i  i n t e n ­
d e n t a m i  I . k l a s y  starsi intendenci II. kla­
sy: Emil Eoese z intendentury 10 korpusu, 
Gustaw Wachenhusen z intendentury 12 kor­
pusu przy równoczesnem zamianowaniu go 
szefem intendentury 1 korpusu; i n t e n d e n ­
t a m i  podintendenci: Alfred Kasswkert z in­
tendentury 11 korpnsu Antoni Heyl z in ten­
dentury 10 korpusu.

W e t a c i e  u r z ę d n i k ó w  k o n t r o l i  
r a c h u n k o w e j  zamianowani: s t a r s z y m  
r a d c ą  r a c h u n k o w y m  I. klasy, starszy 
radca rachunkowy II. klasy Jan Schwarz z 
intendentury 1 korpusu; r a d c a m i  r a c h u n ­
k o w y m i :  kapitan rachunkowy I. klasy Jó­
zef Prohaska z i p .  strzelc. tyrol. przy in- 
tendenturze 10 korpusu i oficyał rachunko­
wy I. klasy Maksymilian Sternschein z in­
tendentury 11 korpusu.

W e t a c i e  u r z ę d n i k ó w  z b r o j o ­
w n i  a r t y l e r y i  zamianowany zarządcą 
zbrojowni artyleryi, starszy oficyał I. klasy 
Karol Hellmann z magazynu zbrojowni ar­
tyleryi w Przemyślu.

W e t a c i e  u r z ę d n i k ó w  a p t e k a r ­
s k i c h  zamianowany z a r z ą d c ą  a p t e k i ,  
oficyał aptekarski I. klasy Franciszek Do- 
lansky, naczelnik apteki szpitala garnizono­
wego we Lwowie.

W e t a c i e  u r z ę d n i k ó w  k o n t r o l i  
r a c h u n k o w e j  zamianowani o f i  c y n i a m i  
r a c h u n k o w y m i  I. klasy, oficyałowie ra- 
chDkowi II. klasy: Hubert Kroboth z inten­
dentury dywizyi kawaleryi w Jarosławiu, 
Michał Kemeschberger z intendentury 10 
korpusu, Horseh Grtibel z intendentury 30 
dywizyi piechoty; o f  i c y a, ł a m i r a c h u n ­
k o w y m i  III. kiasy, akcesisei rachunkowi: 
Jakób Fechtner z intendentury 11 korpusu, 
Włodzimierz Ulehla z intendentury 5 dy­
wizyi piechoty, Karol Zitler z 11 dywizyi 
piechoty; a k c e s i s t ą  r a c h u n k o w y m  
podoficer rachunkowy I. klasy Tomasz Jiroch 
z 48 pp. przy intendenturze 1 korpusu.

W e t a c i e  u r z ę d n i k ó w  m a g a z y ­
n ó w  w o j s k o w y c h  zamianowani: o f i c j a ­
ł e m  II. klasy, oficyał III. klasy Wincenty

iii i ii i i i  i  * i

Natomiast słówko o Salonie du Mobilier.
Wystawa ta, zainieyowana przez Syndy­

kat meblowy, biżuteryi, złotnictwa, ceramiki, 
wyrobów szklanych i z bronzu, istniała w 
przeciągu kilku miesięcy w wielkich Salonach 
Wielkiego Pałacu przy Champs-Elysees — a 
wreszcie została zamknięta w końcu paździer­
nika jako trzecia z kolei. Piękne wyroby z 
porcelany sewrskiej, wspaniałe bronzy, urzą­
dzenia całych pokoi — a jako atrakcja w7 o- 
statnim dniu — tombola, kinematograf, mu­
zyka.

Z nowości literackich mamy do zazna­
czenia książkę Anatola FrauceA : „L’ile des 
Pingouins“ .Świetny esteta coraz znamienniej 
przedzierzga się w polityka, a choć nie prze­
staje być wytwornym, jednak bez zaprzecze­
nia artyzm jego na tern traci. Owa „Wyspa 
Pingwinów11 'jest raczej silną satyrą na sto­
sunki polityczne, społeczne i kościelne F ran­
cji. Pingwini i historya ich — to właściwie 
bistorya Francyi. Najoryginalniej pomyślana 
jest i najwytworniej opracowana pierwotna, 
legendarna jej część. Następnie przechodzi 
autor, poczynając od pierwszej dynastyi do 
historyi Napoleona, który występuje tutaj pod 
nazwą Trinca. Młody Malajczyk dowiaduje 
się, zwiedzając wyspę, o czynach wojennych 
Trinca. Ma on to wrażenie, iż Pingwini za­
wdzięczają Trincowi całą swą świetność. Lecz 
przewodnik objaśnia go, że jest w błędzie. 
Pingwini nie zawdzięczają mu nic z tego, co 
młody Malajczyk sądził: „Wszystko stracił, 
co zyskał. Zubożył, wyludnił kraj. Kwiat mło­
dzieży zginął podczas jego wojen. Gdy upadł, 
pozostali po nim sami ślepi, niedołężni, a od 
nich my pochodzimy. W zysku jedynie pozo­
stawił nam Sławę“.

Potem następują czasy ostatnie. Mamy 
więc i Boulangera (Chatillon) i sprawę Drey­
fusa i Zolę (w Colombanie). Wreszcie — za­
rys państwa w przyszłości: anarchiści zamie­
niają kraj Pingwinów w pustynię, by znowuż 
po latach na gruzach tych powstała nowa 
cywilizacya i państwo nowe, które czekają 
inne przewroty, zmiany, upadki etc....

Wacława Ktślańska.

Roćek z magazynu łóżek w Krakowie; o f i ­
c j a ł e m  III. klasy, akcesista Jarosław Re 
pa z magazynu prowiantowego we Lwowie.

W e t a c i e  u r z ę d n i k ó w  z b r o j o ­
wn i  a r t y l e r y i  zamianowani a k c e s i s t a -  
mi, aspiranci: Rudolf Bariseh, podoficer ra­
chunkowy I. klasy magazynu artyleryi w 
Krakowie przy magazynie artyleryi w Berg- 
stadtl, Jan Hein z magazynu artyleryi w 
Wóllersdorf przy magazynie artyleryi w Prze­
myślu.

W e t a c i e  u r z ę d n i k ó w  a p t e k a r ­
s k i c h  zamianowany: oficjałem aptekar­
skim II. klasy, oficyał aptekarski III. klasy 
Władysław Biliński z apteki szpitala garni­
zonowego w Przemyślu.

YV e t a c i e  ur z  ęd rji k ó w r a c h  un- 
k o w y e h b u d o w n i c t w a w o j s k o  w e g o 
zamianowani: oficjałem rachunkowym II.
kiasy. oficyał rachunkowy III. klasy Franci­
szek Schmidt z oddziału budownictwa 1 kor­
pusu; oficjałem rachunkowym HI. kiasy, ak­
cesista Józef Stolle z oddziału budownictwa 
1 korpusu; akeesistami: Karol Fetka, podofi­
cer rachunkowy I. klasy 3 p. art. fort. przy 
oddziale budownictwa 8 korpusu i Izaak 
Licht, podoficer rachunkowy 20 pp. przy od­
dziale budownictwa 1 korpusu.

w e t a c i e  w o j s k o w y c h *  w e t e r y ­
n a r z y  zamianowani: weterynarzami pod we­
terynarze : Wacław Hergeth z oddziału sta­
dnin w Drohowyżu, Hubert Kriesche z 15 
dywizyi trenu.

W e t a c i e  w e r k m i s t r z ó w  b u d o ­
w n i c t w a  w o j s k o w e g o  zamianowany 
starszym werkmistrzem Franciszek Peterek 
z oddziału budownictwa 1 korpusu.

Jubileusz Ojca św.
Z Rzymu donoszą: Wczoraj przed połu­

dniem odbyła się w kościele św. Piotra uro­
czystość jubileuszowa Papieża. Kościół był 
wspaniale udekorowany i przepełniony po­
bożnymi.

Natłok do bazyliki był już od onegdaj 
rano ogromny. Wiele domów w pobliżu Wa­
tykanu udekorowano. Nad główną bramą Wa­
tykanu powiewała chorągiew o barwach pa­
piestwa.

W uroczystym obchodzie wzięli udział 
zastępcy obcych monarchów i naczelników 
państw, członkowie ciała dyplomatycznego, 
rodzina Ojca św., wielu dostojników ducho­
wnych i świeckich.

O godzinie 9 rano udał się Ojciec św. 
ze swych apartamentów do bazyliki. Na czele 
szli wszyscy bawiący w Rzymie kardynało­
wie, wieiu arcybiskupów, biskupów, prałatów, 
i innych dostojników Kościoła. Wzdłuż całej 
drogi gwardya papieska oddawała Ojcu św. 
honory wojskowe. Ojciec św. błogosławił ze­
branych. Widok pochodu był wspaniały. Gdy 
pochód wchodził do bazyliki, odezwały się
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ŁUSKA Z OCZU OPADA.

1? francuskiego.

I.
(Ciąg dalszy).

Lagier umocował swój monokl w oku, 
aby się przekonać, że odpowiedź była na se- 
ryo. Zanotuje to sobie.

— Zechce mi pan pokazać ten papier?
— Właśnie kopiują.
— Chcę go widzieć dla ważnych po­

wodów. Nie jest to żadna niedyskrecja, po­
nieważ jutro będzie wręczony memu kliento­
wi. Zawiadomiłem o tem pana Salyage.

— Yitrolle, proszę dać tutaj prośbę.
Wypadało oszczędzać człowieka, który

miał znaczenie. Pierwszy dependent powstał 
i podał papier panu Lagier, którego pan Ta- 
bourin wprowadził do swego gabinetu i tam 
go pozostawił.

Adwokat pogrążył się natychmiast w 
czytaniu, co następuje:

„Do pana prezydenta trybunału pierw­
szej instaneyi w Grenoble, pani Albertowa 
Derize, z domu Elżbieta Molay-Norrois, za­
mieszkała w Paryżu przy ulicy Bara 9, mał­
żonka pana Alberta Derize, przy którym za­
mieszkuje według prawa, ale pozostaje obe­
cnie w Grenoble, quai de la Eepubliąue u 
swoich rodziców, państwa Molay-Norrois, ma 
zaszczyt przedstawić: „Że zawarła związek 
małżeński 25 maja 1897 r. z panem Alber­
tem Derize, byłym oficerem stanu cywilnego 
w Grenoble;

„Że z tego małżeństwa urodziło się 
dwoje dzieci, Marya Ludwika, 10 czerwca 
1898 r. i Filip 18 stycznia 1901 r.

dźwięki trąb, a gdy Ojciec św. przybył do 
głównego ołtarza, chór pod kierownictwem 
ks. Perosiego zaintonował Tu es Petrus.

Następnie ubrał Ojciec św. szaty mszalne 
i zbliżywszy się do ołtarza, celebrował w 
asystencyi dyakonów - kardynałów i prałatów 
Dabożeristwo, podczas którego chór i kapela 
sykstyńska wykonali pieśni kościelne. Po 
ukończeniu Mszy św. Ojciec św. znów ubrał 
szaty pontyfikalne i udzielił wszystkim bło­
gosławieństwa,

O godzinie pól do 1 w południe uro­
czystość była skończona.

Na trybunie, urządzonej dla członków 
domów panujących, obecni byli: księżna Ma­
tylda saska, w. ks. Aleksander Micliajłowiez, 
w. księżna Aleksandra, siostra cara, z troj­
giem dzieci.

Płaszcz, w którym Ojciec św. przybył 
do kościoła, jest darem kobiet hiszpańskich, 
mitra zaś darem cesarza Wilhelma dla 
Leona XIII.

Na nabożeństwie było obecnych 28 kar­
dynałów, wielu arcybiskupów i 280 bisku­
pów. Liczbę obecnych w bazylice wiernych 
oceniano na 50.000.

Cały obchód miał przebieg imponujący. 
Wieczorem illuminowano wspaniale światłem 
elektrycznem i bengalskiem fasadę bazyliki i 
budynki klasztorne. Piękny widok przedsta­
wiały kolumnady przy oświetleniu ogniem 
bengalskim. Mimo deszczu bawiły w po­
bliżu Watykanu do późnej nocy tłumy lu­
dności.

Serbia i Czarnogóra.

(4£) Budapeszteńskie dzienniki, mające 
często dobre informacje o stosunkach wscho­
dnich, podają z Belgradu wiadomość o zwro­
cie, jakiemu obecnie' uledz miało stanowisko 
dyplomacji serbskiej. Serbscy dyplomaci da­
wniej całą swą nadzieję pokładali na tein, 
iż konfereneya europejska przyjdzie do sku­
tku i w kwestyi aneksyi Bosnii i Hercego­
winy oświadczy się przeciw Austro-Węgrom. 
Odkąd jednak gabinety europejskie dały wy­
raźnie do zrozumienia, iż sprawa aneksyi na 
ewentualnej konferencji nie będzie meryto­
rycznie traktowana i że Serbia nie ma ża­
dnych prawnych podstaw do żądania jakich­
kolwiek kompensat, dokłada dyplomacja serb­
ska wszelkich możliwych starań, aby uda­
remnić przyjście do skutku konferencji, 
W tym kierunku wpływać ma Pasicz w Pe­
tersburgu na dyplomatów rossyjskich. Przy­
puszczają. iż serbskie kola dyplomatyczne 
wychodzą z tego oczywiście faktycznego za­
patrywania, iż niezebranie się europejskiej 
konferencji, oznaczałoby nieuznanie aneksyi 
Bosnii i Hercegowiny, wskutek czego Serbia 
zachowałaby wolną rękę do wytoczenia spra­
wy później, jako kwestyi europejskiej.

„Że 6 kwietnia b. r. skarżąca, upowa­
żniona poprzednio przez męża do otwierania 
wszystkich telegramów i listów adresowanych 
do niego w czasie jego nieobecności, została 
uprawniona do otworzenia i przeczytania li­
stu pisanego do pana Derize przez pannę A. 
de S..., że ten list, tak samo ze słów swoich 
jak z aluzji do różnych scen i koresponden
e.yj poprzednich, stanowił oczywisty dowód 
stosunku istniejącego pomiędzy dwojgiem ko­
respondentów;

„Że pan Derize, zapytany o wyjaśnie­
nia, przyznał się natychmiast do karygodnej 
namiętności i obelżywą postawą zwiewolił 
żonę do opuszczenia domu małżeńskiego wraz 
z dziećmi i schronienia się do rodziców, do 
Grenoble;

„Że od tej pory, odbywszy podróż do 
Niemiec w towarzystwie swojej kochanki, 
zamieszkał w Paryżu w jej sąsiedztwie i w 
dalszym ciągu trwa w karygodnym z nią 
stosunku;

„Że w tych okolicznościach, skarżąca 
ma zamiar wnieść przeciw swemu mężowi 
prośbę o separację... i t. d.“

Filip Lagier nie zapatrywał się na 
sprawy w ten sposób, co pan Tahuurin, któ­
ry oceniał je według powierzchownej i rna- 
teryatnej korzyści. On przeciwnie, zastana­
wiał się chętnie nad wewnętrzną stroną, 
starći nieporozumień ludzi pomiędzy sobą i 
to raczej przez ciekawość niż sympatyę, gdyż 
owe rozmaite nieporozumienia interesowały, 
lecz nie wzruszały sceptycyzmu, z podkła­
dem obojętności, wstrętu, a także ukrytego 
buntu umysłu niespokojnego i rozczarowa­
nego, który lepiej znał własną swoją wartość, 
niż korzyść, jaką mógł z tego wyciągnąć.

Powstał. Przez drzwi otwarte widział 
adwokata, rozdzielającego robotę swoim de­
pendentom i uspokajającego dwoje wieśnia­
ków, siedzących w pozach zgnębionych na 
ławce, których wywłaszczał z ich ziem1 i 
którzy widząc go tak uprzejmym i biednie 
ubranym, nie śmieli dać folgi swoim skar­
gom i narzekaniom.

Te same informacye stwierdzają, że a- 
Mtacya za wojną nie wychodzi ani od rządu, 
ani od Skupczyny, lecz jedynie tylko ze stro­
ny komitetu dla obrony narodowej, który na 
własną rękę podburza do wojny. Komitet a- 
gituje w Belgradzie od domu do domu. 
W Belgradzie i na prowincyi odbywa się ży­
wo organizacja legij ochotniczych, których 
członkowie rekrutują się przeważnie z gimna­
zjalistów i uczniów wyższych zakładów nau­
kowych. Komitet rozpuszcza pogłoskę, iż woj­
na wybuchnie na pewno w połowie grudnia. 
Agitacya objęła także koła urzędnicze. Banki 
poczyniły już przygotowania dla przesiedlenia 
się do Niszu, a zapasy z twierdzy belgradz­
kiej, oraz mateiwał artyleryjski mają być 
przewiezione do Kragujewaczu.

Prywatne telegramy donoszą równo­
cześnie o krytycznem położeniu w Czarno­
górze. Odkąd na wszelki wypadek rozdano 
broń między Czarnogórców, obja wia się wśród 
znacznej części ludności ochota do wojny. 
Najbardziej zapalczywymi okazują się emi­
granci hercegowińscy, którzy żądają koniecz­
nie natychmiastowego wypowiedzenia wojny 
Austro-Węgrom. Dwaj wpływowi przywódcy 
tych emigrantów, wojewoda Łazarz Socica i 
wojewoda Stojan Koyaczewicz nie są z sobą 
zgodni co do postępowania i podjąć się ma­
jącej akcyi. Na poufnem zebraniu, na którem 
zastanawiano się nad krokami, jakie uczynić 
należy w celu ratowania „straconych braci 
w Bośnii i Hercegowinie11, wyraził Kovacze- 
wicz zapatrywanie, iż Czarnogóra i Serbia 
„nie powinny się wahać ani chwili11, lecz 
bezzwłocznie, nawet bez wypowiedzenia woj­
ny przekroczyć granicę. Jako teren operacyj­
ny wskazywał okolicę Gacka, słabo ufortyfi­
kowaną. Socica w zasadzie zgadzał się z wy­
wodami swego przyjaciela, ale przemawiał 
przeciw natychmiastowej inwazyi ze strony 
Czarnogórców. Za jego pogiądem oświadczy­
ła się większość zebranych. Skoro jednak 
uchwałę tę zakomunikowano ludności, wyra­
ziła ona z tego powodu swoje niezadowole­
nie i ostentacyjnie wystąpiła z opozycya 
przeciw uchwałom, powziętym na konferencyi 
przywódców. Agitaeyi wojowniczych emi­
grantów hercegowińskich powiodło się fa­
ktycznie wywołać formalny rozruch wśród 
ludności nawet przeciw rządowi, a ministro­
wie dr. Townarowicz, Duszan Yukoticz, Mi- 
tar Mariinowicz, oraz przywódcy partyi na­
rodowej Mijaskowicz, Yuleticz i Miraskowicz 
musieli dokładać wszelkich możliwych zabie­
gów, aby zbuntowany lud powstrzymać od 
napadu na Hercegowinę. Twierdzą jednak, iż 
nawet wysiłki rządu nie byłyby odniosły 
skutku bez osobistej interwencji ks. Mikołaja. 
Dopiero, gdy on zapewnił, iż „dobro i mie­
nie, krew i życie wszystkich Czarnogórców 
leży mu na sercu11, nastąpiło pewne uspoko­
jenie wśród ludności, chociaż wojownicze 
koła ze wszystkich stron kraju nie przestają 
zasypywać rządu wezwaniami, aby, im prę­
dzej tem lepiej, zdecydował się na wypowie­
dzenie wojny i nie czekał, aż się odbędzie

Czemuż miał go odrywać od jego mrów­
czej pracy? Poszedł do okna i postanowił 
czekać cierpliwie.

Spojrzał na plac i na widok gmachu 
nadto odnowionego, przypomniał sobie gwał­
towne oburzenie Alberta Derize na archite­
któw nie umiejących szanować zabytków. 
I zwolna, stanęły mu przed oczami wszyst­
kie trzy istoty dramatu, które wkrótce staną 
w tym gmachu przed trybunałem. Szczegól­
niejszym zbiegiem okoliczności, wszystko 
troje grali pewną rolę w jego życiu.

Albert D-rize był dla niego jednym z 
tych przyjaciół od ław szkolnych, do których 
lgniemy^ instynktownie w latach dziecinnych 
i ścisłość ta na zawsze pozostaje.

Co za świetną karyerę miał już za so­
bą, mając lat zaledwie trzydzieści dziewięć ! 
Po skończeniu szkół wszedł na czas krótki 
do Arsenału, jako wice-bibliotekarz. Wierny 
swojej prowincyi, choć zdała od niej, wydał 
raz po raz historyę Lesaigińeres, króla gór, 
w której sztywny i przehiegly raubritter z 
szesnastego wieku występował jak bohater 
romansu, i historyę zgromadzenia w Yizille 
w 1789 r., przedstawiającą w streszczeniu 
stan umysłów i majątków prowincyi Dau- 
phinś przed rewolucją.

Od tego czasu fortuna zaczęła mu się 
uśmiechać. Akademia przyznała mu nagrodę 
Goberi, pomimo jego wielkiej młodości Pe­
wien wydawca, umieścił go na czele redak- 
cyi pisma miesięcznego, składającego się z 
szeregu bingrafij wielkich ludzi, pisanych 
krótko, jasno, wyczerpująco dokładnych i ta­
nich, które miały na celu obudzić z apatyi 
młodzież, dając im przykład lepszego i uży­
teczniejszego spędzania czasu. Pomimo tego 
kierownictwa, z roku na rok pisał z niewy­
czerpaną wytrwałością własne dzieło w sze­
ściu tomach: „Historyę robotnika w dzisiej­
szych czasach11, wspaniały traktat o prze­
wrotach dokonanych, w narzędziach, ręko­
dziełach, warunkach ekonomicznych i moral­
nych, a następnie „H.storyę wieśniaka w dzie- 
więtnastem stuleciu11, w której dał folgę 
swemu zamiłowaniu do ziemi, do rolnictwa,
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„niesprawiedliwa i beznadziejna konfereneya 
europejska".

Agitattya wojownicza odczuwać się daje 
szczególnie na granicy sandżaku nowobazar- 
skiego, gdzie się zbierają liczne serbskie i 
czarnogórskie bandy ochotnicze. Widocznym 
ich zamiarem jest nagle wtargnięcie do san­
dżaku, gwałtowne jego obsadzenie i wywo­
łanie w ten sposób krwawych zaburzeń. Lu­
dność sandżaku w wysokim stopniu zaniepo­
kojona, zwróciła się do Konstantynopola z 
usilną prośbą o wysłanie wojsk. Rząd ture­
cki rzeczywiście wysłał niedawno do sandża­
ku kilka batalionów, zaopatrzył tureckich 
mieszkańców w broń, a nadto zarządził za­
mknięcie granicy od strony Serbii i Czarno­
góry, a straże nadgraniczne potroił. Równo­
cześnie turecki wojskowy i cywilny guberna­
tor sandżaku Dżawid basza kazał pozamykać 
wszystkie szkoły serbskie i zaostrzył nadzór 
nad klasztorami serbskimi.

Na te niepokojące i prowokacyjne wy­
stępy band nadgranicznych zwracały także 
Austro-Węgry uwagę sfer politycznych w Pa­
ryżu, Petersburgu i Londynie. Następstwem 
tego było, iż Francja, Rossya i Anglia wy­
stąpiły wspólnie wobec rządu serbskiego z 
żądaniem, aby Serbia w tej poważnej chwili 
zachowała rozwagę i wstrzemięźliwość. Ostrze­
żenia podobne w stanowczej formie powta­
rzała także prasa zagraniczna. W szczególno­
ści zwrócił na siebie uwagę ostatni artykuł 
Morning Post, który zachęca Serbów i ćzar- 
nogórców, aby usłuchali udzielonej im rady 
i unikali wszystkiego, coby mogło Austro- 
Węgry skłonić do interwencji. „Gdyby — 
czytamy w tym artykule — Auslro - Węgry 
bez wyzwania zatakowały Serbów lub Czar- 
nogórców, mogliby zaatakowani liczyć na po­
p ic ie ,  a przynajmniej na wiele sympatyj ze. 
strony mocarstw. Nikt jednak nie będzie, sym­
patyzował z prowokatorami europejskiej woj- 
n y- Dla zrealizowania swoich idealnych ma­
rzeń nie mogą Serbowie i Czarnogórcy żadną 
miarą liczyć na pomoc angielską, Tesli są 
roztropni, ocenią faktyczne stosunki i uzbroją 
si§ w cierpliwość. Sąsiadami Serbii są Tur­
cja, Bułgarya i Rumunia. To są państwa, z 
któremi Serbia i Czarnogóra powinny się po­
rozumieć. Z takiej polityki mogłaby Serbia i 
Czarnogóra czerpać na przyszłość nadzieję, 
któraby im zapewne wynagrodziła wiele roz­
czarowań przeszłości11.

Wszelkie jednak ostrzeżenia zagraniczne 
dotychczas nie skutkowały. Rządy w Serbii 
1 Czarnogórze są widocznie za słabe, aby 
energicznie stłumić - buntownicze rozruchy, 
mogące ściągnąć na kraje te nieobliczone 
klęski. Być może, iż dopiero poważne zarzą­
dzenia wojskowe, jakie już poczyniła Tureya 
id o  jakich będą zmuszone przystąpić Austro- 
Węgry, przyczynią się do otrzeźwienia opinii 
Publicznej zarówno w Serbii, jak i w Czar­
nogórze i skłonią rządy tych państw do sku­
teczniejszego powściągnięcia wojowniczych 
zapałów, dotąd systematycznie podniecanych 
1 z dołu i z góry.

1 życia wiejskiego. Dzieło miało się składać
2 czterech tomów. Drugi tom właśnie się 
pojawił.

Przebiegłszy myślą tę karyerę tak do­
brze wypełnioną, Filip Lagier, jak zwykle 
bywa w podobnych rozmyślaniach, zakończył 
Je rzutem oka na siebie samego :

_ — Miał szczęście. Ostatecznie, jego 
mteligeneya nie przewyższała mojej.

Rozmyślania Filipa zostały przerwane 
wejściem pana Tabourin.

— Natychmiast jestem na usługi pana. 
'-'Pudzie, którym grozi wywłaszczenie, chcieliby 
utrzymać się przy swojej ziemi.

Mówił o wieśniakach w błękitnych blu- 
2ach. Zniknął znowu, aby ich przekonywać. 
-Adwokat wrócił do przerwanego biegu myśli.

. .Przypominał sobie niemiłe swoje zdzi- 
gdy się dowiedział o zaręczynach 

^ berta z Elżbietą Molay Norrois. On sam 
 ̂ tych czaseeh wahał się z oświadczynami 

, r §kę młodej dziewczyny, która mu się wy- 
n a h  - n,pidą — dziewiętnaście lat — 
Z0 0 światową, sądząc z jej tualet, za ładną, 

Swo.ją CPrą pastelową, zadziwionemi ocza- 
mił 1 ®w' e23rm rozkwitem, zapowiadającym 
któ^ fk*. ale niebezpieczną pulehność, 
Lic \  Z W!eL 'ern mogła przejść w otyłość. 
depv • Ra *'0’ ze % pzasf,m wahanie ustąpi 
dnak*^1’ *'- mc'zaseR1 spóźnił się. Potrafił je- 
WrażZe-0t-Ząsr1^  si? z tego sentymentalnego 

' 1362 wielkiego przymusu nawet 
rym j 'vyp0.w’edzieć na ślubie, toast, w kto- 
w tak’ się Po zwykłej banalności
mi st wypadkach, nazwał ich małżonka-
szta Worzonymi jedno dla drugiego. Ozy zre- 
wipb-n -fi, ^ °  to rzeczywistością? Młody czło- 
lay-Nó^IZ' Pe*en sław.L którego rodzina Mo­
że Doćho^;>rZyi?la przez Próżność, pomimo, 
bierał młoda £  n ’ZSze'i klhS? społecznej, za-
zaszczjt mu o°D§ ParJ za> gdzie Potral1
drodze do znpełn?aT * ć ' ^ °moŻe W ‘atWej p npgo powodzenia.

jtąni).

Na Bałkanach.

O toku spraw wschodnich nadeszły na­
stępujące nowe doniesienia :

Wiadomość, podana przez kilka dzien­
ników, jakoby z Bosna-Brodu wydalono ko­
respondenta lem psa  i Daily Telegraph i za­
broniono im pobytu na terytoryum bośnia- 
ckiem, jest nieprawdziwa.

Na giełdzie w Wiedniu złożył wczoraj 
komisarz rządowy oświadczenie w sprawie 
niepokojących pogłosek i oznaczył w niem 
s y t u a c j ę  m i ę d z y n a r o d o w ą  jako po­
prawioną,; wskazał również na mające nieba­
wem nastąpić odwiedziny jednego z rossyj- 
skich wielkich książąt w Wiedniu, wobec 
czego sytuacja nie daje powodu do obaw.

Br. Aehrenthal przyjął dyrektora Au- 
stryaekiego Zakładu kredytowego, p. Juliu­
sza Bluraa, który prosił o pomoc p r z e c i w  
b o j k o t o w i  tureckiemu. Bar. Aehrenthal 
wskazał na poczynione już kroki i podniósł, 
że jego zdaniem niema powodu do obaw, 
gdyż sytuacya obecnie nie jest niekorzyst­
niejsza, niż była w chwili, kiedy Austro- 
Węgry przystąpiły do aneksyi. Nie mamy 
zamiaru — mówił minister — prowadzić po­
lityki agresywnej, sądzę, że wszystko da się 
załatwić pokojowo.

Do D aily News donoszą z Petersburga, 
że na dworze rossyjskim krzyżują się dwa 
prądy co do polityki bałkańskiej. Car sam 
jest rzekomo przeciwny uznaniu a n e k s y i  
B o ś n i i  i H e r c e g o w i n y .  To samo sta­
nowisko zajmuje wiele wpływowych na dwo­
rze osób, natomiast minister spraw zagrani­
cznych Izwolski stara się jakoby o doprowa­
dzenie do skutku kompromisu.

W Belgradzie urzędownie zaprzeczają 
wieści o zamierzonem o d w o ł a n i u  s e r b ­
s k i  e g o  p o s ł a  w Wiedniu i rozsze­
rzonym w prasie austro-węgierskiej pogłoskom 
o rzekomo projektowanej a b d y k a c j i  k r ó ­
l a  P i o t r a na rzecz następcy tronu, o rze- 
komem przesileniu ministeryalnem z powodu 
mowy, jaką królewicz Jerzy wygłosił po po­
wrocie swoim z Petersburga, dalej o rzeko­
mo zamierzonej w tej sprawie interpelacyi 
w Skupezynie, a w końcu o rzekomym po- 
iperaniu w Serbii tworzenia się band, które 
mają wpaść do Bośnii i Hercegowiny.

Wstanie zdrowia króla, który z powodu 
silnego zaziębienia musiał leżeć w łóżku, na­
stąpiło znaczne polepszenie, ale król jeszcze 
przez pewien czas nie będzie mógł opuszczać 
pokoju.

Wybuchł w Belgradzie strejk studen­
tów, którzy wysłali do ministra wojny depu- 
tacyę z żądaniem utworzenia legionu s tu ­
denckiego. Minister wojny odpowiedział, że 
jeśli się zgłosi 300 studentów, to legion taki 
będzie utworzony.

Organ komitetu młodotureckiego Szuraj 
Usuniat w artykule wstępnym donosi o za­
niepokojeniu, jakie wywołały d o s t a w y  
w o j s k o w e  d l a  S e r b i i  i C z a r n o g ó ­
r y ,  oraz zaprzecza wiadomości lim esa, ja­
koby Rossya była przekonana , żo Porta 
chce poprzeć żądania Serbii o wynagrodze­
nie ekonomiczne ze strony Austro-Węgier. 
W programie młodotureckim niema wcale 
takiego punktu.

Onegdaj w nocy odbyła się w Konstan­
tynopolu u wielkiego wezyra n a r a d a  m i ­
n i s t r ó w  w o j n y  i s k a r b u  w sprawi# 
zakupna materyałów wojennych.

Wedle informacji z Konstantynopola, 
tureccy i bułgarscy delegaci nie podzielają 
pessymistyczriyeh zapatrywań, panujących w 
Sofii co do w y n i k u  r o k o w a ń .

Z okazyi zakończenia w S o b r a n  i u dy- 
skusyi adresowej, przemawiali prezydent mini­
strów M a l i n o w  i minister spraw zagrani­
cznych P a p r i k o w .  Prezydent ministrów 
wskazał na to, że między aneksyą Bośnii i 
Hercegowiny, a ogłoszeniem Buigaryi króle­

stw em  niema związku. Minister spraw za­
granicznych wskazał na to, że przywrócenie 
w Turcyi konstytucyi postawiło kwestyę ma­
cedońską w zupełnie innej formie, korzystnej 
dla rozwoju ludności.

Sprawa Geszowa sprowadziła ostate­
czną decyzje, którą wykonano w Tirnowie. 
Minister zaprzeczył również, jakoby istniał 
jaki związek między ogłoszeniem Bułgaryi 
królestwem a aneksyą Bośnii i Hercegowiny. 
Oo się tyczy stosunku do mocarstw, to jest 
on niezmieniony, a jeżeli mocarstwa podnio­
sły niektóre oskarżenia przeciw Bułgaryi, to 
polegają one na nieporozumieniu, a po usu­
nięciu tych nieporozumień, stosunki się po­
prawią. Gdy w Turcyi nowy rząd da współ- 
plemieńcom Bułgarów wszystkie prawa, wów­
czas przyjdzie czas na wzajemne podanie so­
bie rąk i oba narody, będące panami u sie­
bie, będą mogły spokojnie się rozwijać. Je ­
żeli jednak stosunki inaczej się ułożą, czego 
Bułgarya sobie nie życzy, wtedy rząd silnie 
stać będzie na swem stanowisku i ma na­
dzieję, że znajdzie poparcie Sobrania.

.Gazeta Lwowska* z dnia 18 listopada 1908 .

K R O N I K A .
Lcnów, 17 listopada.

— Kalendarz.
ś r o d a  (18 listopada):
Ottona op. — Stanisława Kostki. — Ha- 

łaktyoDa.
Wschód słońca o godzinie 6'43 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 36 po południu.

— JE. P. N am iestnik, dr. Michał 
Dobrzyński powrócił wczoraj wieczorem z Wie­
dnia do Lwowa.

— W ystawa jubileuszow a. W Wie­
dniu zawiązał się pod protektoratem Jej Ces. 
i Król. Wysokości Najd. Arcyksiężnej Maryi 
Józefy komitet, który zamierza urządzić w cza­
sie od 21 listopada do 27 grudnia b. r. w 
Wiedniu wystawę obrazów, rzeźb, medali, mo­
net, oryginalnych miedziorytów, drzeworytów, 
etc., przedstawiających albo osobę Najjaśniej­
szego' Pana, albo zdarzenia odnoszące się do 
osoby Jego c. i k. Apostolskiej Mości, albo 
wreszcie przedmioty, które z osobą Monarchy 
w szczególnym znajdują się związku.

Wystawa obejmie dzieła z całego okresu 
życia Najj. Pana, t. j. od 1830 do 1908.

Wystawa ta z natury rzeczy będzie świa­
dectwem nietylko dynastycznych uczuć, ale w 
pewnej mierze i rozwoju sztuki w danym okre­
sie, dlatego budzić musi także żywy interes 
artystyczny.

Dochód z wystawy przeznaczony będzie 
na cele humanitarne.

Jeżeli jednak rzecz ma być uwieńczona 
powodzeniem, zapewnione być musi chętne 
współdziałanie tych wszystkich osób i czynni­
ków, od których zawisło obesłanie wystawy jak 
najliczniejszemi i jak najwybitniejszemi dzie­
łami, a więc współdziałanie posiadaczy obra­
zów, portretów, rzeźb, kwalifikujących się do 
wystawienia, względnie zarządów artystycznych 
muzeów i galeryj sztuki.

Im kompletniejszy będzie zbiór wysta­
wionych przedmiotów, tern świetniej -wypadnie 
wystawa.

Nie można wątpić, że osoby lub insty- 
tucye, które mają w swojem posiadaniu dzieła 
sztuki lub inne przedmioty nadające się na 
wystawę, okażą gotowość przesłania tych przed­
miotów na wystawę. Biuro Komitetu nosi mia­
no „Huldigungsausstelłung Unser Kaiser" i 
urzęduje w Wiedniu I. Hegelgasse 6.

— Jubileuszowa ilum inacya kartko­
wa. W sprawie tej obradował wczoraj komi­
tet, zawiązany w łonie Rady miejskiej, pod 
przewodnictwem p. Wojciecha Biechońskiego. 
Uchwalono wydać odezwę do kraju całego, aby 
zamiast iluminacyi świecami, zapoczątkowano 
iluminacyę kartkową, z przeznaczeniem dochodu 
na cele dobroczynne, w szczególności na mło­
dzież i sieroty.

— Ku uczczeniu Jubileuszu Monar­
chy uchwaliła krakowska Rada miejska prze­
znaczać corocznie po 10.000 K. na cele opieki 
nad młodzieżą, w szczególności nad młodzieżą 
rękodzielniczą, urządzić 1 grudnia b. r. uroczystą 
iluminacyę gmachów miejskich kosztem miasta 
i wydać odezwę z wezwaniem, mieszkańców 
do iluminowania domów prywatnych. Postano­
wiono zarazem wysłać adres hołdowniczy do 
Najj. Pana.

— Pielgrzym ka polska w Rzymie.
W uzupełnieniu doniesień o przyjęciu polskiej 
pielgrzymki przez Ojca św. donoszą z Rzymu, 
że pielgrzymkę tę prowadził Najprzew. ks. 
Arcybiskup Bilczewski, który uczestników jej 
przedstawił Papieżowi, zaś ks. Arcyb. Teodo­
rowie* i księża Biskupi Pelczar z Przemyśla, 
Wałęga z Tarnowa, Nowak z Krakowa byli 
tylko na czele pielgrzymek dyecezyalnych.

— Jubileusz papieski. Na wczoraj- 
szeiu wieczornem posiedzeniu Rady miasta Kra­
kowa, celem uczczenia jubileuszu Papieża u- 
chwalono wziąć in corpore udział w nabożeń­
stwie i akademii, która odbędzie się w niedzielę 
pod protektoratem kardynała PuzyDy, dalej wy­
słać w drodze telegraficznej adres hołdowniczy 
z wyrazami najgłębszej czci i przywiązania do 
Stolicy Apostolskiej.

— Obchód jubileuszu kapłaństwa 
Ojea św. w filii IV. g im n. W uzupełnieniu 
naszej notatki o tym obchodzie, dziś podajemy 
odpowiedź, jaką dyrektor filii p. radca Jarnró- 
giewicz otrzymał z kancelaryi papieskiej: Di- 
rectori Jamrogiewicz, Lemberg. Beatissimus 
Pater magistrorum et alumnorum Pohnorum  
lycaei ąuarti gratulaliones et vota pergrata 
habuit eisgue benedicit. Gard. Merry del 
Val“.

— P osiedzen ie Rady m iejskiej od­
będzie się we czwartek, 19 b. m., o godz. 6 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym między innemi: sprawa trwałego 
uczczenia pamięci Andrzeja hr. Potockiego.

— W ybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Kamionce strumiłowej 
z grupy większych posiadłości ziemskich, roz­
pisało prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lwo­
wie na dzień 22 grudnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościacb, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
W środę, dnia 18 b. m., o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się w Towarzystwie politechnicznem 
przy ul. Zimorowicza 1. 9. zgromadzenie tygo­
dniowe. Na porządku dziennym wykład inż. 
Bohdana Stefanowskiego p. t . : „Indikatory me­
chaniczne, lusterkowe i torsyjne", z demonstra- 
cyami,

— Ku czci Słowackiego zapowiedzia­
ny w Kole literacko-artystyeznem wieczór odbę­
dzie się w najbliższy piątek, 20 b. m. — Ze 
względu, iż cały dochód z wieczoru zasilić ma 
fundusz budowy pomnika Słowackiego we, Lwo­
wie rozciągnięto wyjątkowo zasadę opłaty bile­
tów wstępu i na członków Koła (po 1 koronie 
od osoby). — Wprowadzeni goście płacą po 2 
korony.

Początek wieczoru z uderzeniem godziny 
8. Niezwykle piękny i interesujący program 
zapowiada mu z góry pełne powodzenie.

— Akademickie Koło Towarzystwa 
Szkoły Ludowej urządza w sobotę, dnia 21
b. m., w salach Domu akademickiego (ul. Se­
natorska) wieczór z tańcami.

— Związek naukowo - literacki we 
Lwowie urządza we czwartek, dnia 19 b. m., 
o godzinie 8 wieczorem w sali Towarzystwa 
politechnicznego (ul. Zimorowicza 9), zebranie, 
na którem wygłosi dr. Jan Pawlikowski od­
czyt p. t . : „Słowacki o przyszłym człowieku. 
Część I I “.

— Uczczenie czterdziestolecia adwo­
katury prezydenta Izby adwokatów dr. Hen­
ryka Maxa. Dnia 15 listopada b. r. uczciła Izba 
adwokatów we Lwowie czterdziestolecie adwo­
katury prezydenta swego dr. Henryka Maxa. 
W pięknie — zielenią i kwiatami — udekoro­
wanej sali Izby zebrali się członkowie wydziału, 
Rady dyscyplinarnej, prokuratoryi Izby i grono 
starszych adwokatów. Wiceprezydent Izby me­
cenas dr. Pomianowski sławił w podniosłej 
przemowie pracę, zalety i zasługi jubilata i 
wręczył mu na znak hołdu i czci członków 
Izby wspaniały adres ułożony przez mecenasa 
dr. Dziędzielewicza i wykonany z wielką fine- 
zyą artystyczną w formie teki mecenasowskiej 
z epoki Zygmuntowskiej przez p. Kowaliszyna. 
Z adresu tego zaopatrzonego w podpisy wszy­
stkich członków Izby przytaczamy ustęp nie 
pozbawiony ogólniejszego znaczenia: „Jako pre­
zydent naszej Izby broniłeś i bronisz praw te­
go stanu ze szczerym zapałem i z głębokiem 
przekonauiein, płynącem nie z ciasnego stano­
wiska jego interesów materyalnycb, ale z wy­
sokiego, chociaż dziś, niestety, tak często zapo­
znawanego stanowiska pospolitego dobra spo­
łecznego. Jako przedstawiciel tego stanu nie 
słowem jeno, ale pracą i życiem swojem da­
wałeś zawsze świadectwo temu, że stan nasz — 
zwłaszcza dziś, wśród walki, wrzącej niemal 
na wszystkich polach społecznego życia — po­
wołanym jest ku szczytnym i idealnym zada­
niom, że on to powinien być pepinierą najdziel­
niejszych pracowników społecznych i narodo­
wych, najszlachetniejszych i najśmielszych obroń­
ców pokrzywdzonych i słabszych; najbezintere- 
sowniejszycb i najświatlejszych sterowników ży­
cia społecznego i naukowego". Następnie prze­
mówił do jubilata prezydent Rady dyscyplinar­
nej mecenas dr. Antoni Dziędzielewiez ze znaną 
od lat dawnych swadą imieniem Rady dyscy­
plinarnej „tego sumienia adwokatury". Przemó­
wieniem prezydenta Izby dr. Masa, który w rze­
wnych, pełnych wzruszenia słowach podzięko­
wał zebranym, zakończyła się podniosła uro­
czystość.

— Dwudziesto piątą rocznicę pracy 
zawodowej starszego rewidenta Galicyjskiej Ka­
sy Oszczędności i lustratora Związku Kas o- 
szezędnośei p. Zygmunta Szulakiewieza, obcho­
dziło przedwczoraj uroczyście grono urzędników 
Kasy w salach hotelu Georgea. W uroczystości 
tej wzięli udział wszyscy trzej dyrektorowie 
Kasy dr. Stroynowski, dr. Kwiatkowski, prof. 
dr. Abraham i syndyk dr. Dąbrowski.

Grouo urzędników wręczyło swemu ko­
ledze w upominku srebrny garnitur na biurko, 
a dyrektorowie szpilkę z brylantami. Podczas 
uczty imieniem dyrekcji kasowej przemawiał 
dr. Stroynowski, imieniem Związku Kas dr. 
Kwiatkowski, podnosząc zasługi jubilata w cię­
żkiej chwili przełomowej, jaką. Kasa przed laty 
przeszła i jego zasługi, jako lustratora Zwią­
zku i organizatora. Następnie przemawiało je­
szcze kilku urzędników i jedna z pań mauipu- 
lantek.

Biesiadę zakończono, jak zawsze podczas 
zebrań urzędników Kasy Oszczędności składką 
na cole narodowe, która przyniosła 175 koron, 
przeznaczonych na fundusz żelazny Domu Ta­
deusza Kościuszki bursy polskiej we Lwowie, 
utrzymywanej staraniem Towarzystwa pomocy 
naukowej.

— Z Izby handlowej i przem ysło­
wej. Z dniem 1 października b. r. skończył 
się dwuletni okres działalności Biura kolej o wo- 
reklamacyjnego wprowadzonego w życie w roku 
1906 przez lwowską Izbę handlową i przemy­
słową, a krótki rzut oka na wynik tej działal­
ności wykazuje dobitnie wielką doniosłość tej 
instytucji dla krajowego handlu i przemysłu.



Biuro reklamacyjne Izby uskuteczniło w 
ciągu tych 2 lat rewizjo przeszło 50.000 li­
stów przewozowych i stwierdziło przy tej re- 
wizyi przy niemal szóstej części tych listów ho 
przy przeszło 8.000 posyłkach nadpłacone m\- 
leżytości dosięgające częstokroć bardzo poważne 
kwoty, pochodzące bądź to z pomyłek rachun­
kowych, bądź to z mylnego zastosowania taryf 
lub niekorzystnej koinbinacyi taryfowej.

Nie na tam jednak ograniczają się korzy­
ści, jakie oddaje biuro reklamacyjne Izby swoim 
interesentom. W toku dwuletniej działalności 
swej uczyniło Biuro reklamacyjne Izby spo­
strzeżenie, że odbiorcy towarów spłacają kolo­
salny haracz zarządom kolejowym wskutek wie­
lorakich usterek i niedokładności, jakie popeł­
niają wysyłający przy wystawianiu listów prze­
wozowych. Wedle przepisów taryfowych pobiera 
kolej za posyłki niedokładnie deklarowane naj­
droższą taryfę, a ponieważ pierwszorzędne na­
wet firmy popełniają nadzwyczajne błędy w tym 
kierunku, bądź to z powodu nieznajomości prze­
pisów taryfowych, bądź to wskutek nieuwagi 
ze strony personelu, opłaca nasz handel i prze­
mysł z tego tytułu rok rocznie olbrzymie kwoty, 
które w drodze reklamacyjnej tylko w wyjątko­
wych wypadkach i to z wielkiemi trudnościami 
odebrać można.

Celem zapobieżenia tym dotkliwym stratom 
na przyszłość udziela więc Biuro reklamacyjne 
Izby handlowej i przemysłowej firmom, które 
przesyłają listy przewozowe do rewizyi dokła­
dnych informacji i wskazówek co do odpowie­
dniej deklaracji i opakowania towarów, adre­
sowania listów przewozowych przy posyłkach, 
podlegających taryfom wyjątkowym, jednem sło­
wem wszelkich okoliczności, których należy 
przy wysyłaniu posyłek przestrzegać, aby uzy­
skać najtańszą taryfę.

Jak daleko sięga obojętność lub niedbal­
stwo publiczności w tym kierunku świadczy na- 
przykład okoliczność, że bardzo znaczna część 
stwierdzonych przy rewizyi dokumentów kole­
jowych nadwyżek nie daje się odzyskać, ponie­
waż prawo do rekiamacyi jest już przedawnione.

Strat tych uniknąć można przez regularne 
przesyłanie wszystkich dokumentów kolejowych 
kilka razy do roku do Biura reklam. Izby handl. 
i przein., które rewizjo uskutecznia bezpłatnie, 
a za reklamacje pobiera mierne wynagrodzenie.

— W »Kole muzyczuema (Jagielloń­
ska 7) odbędzie się w piątek, 20 b. m., wie­
czór nadzwyczajuy. Mówić będzie p. N. Her- 
melin o fonoli. Po odczycie nastąpi koncert na 
fenoli. W3tęp dla gości 80 hl., dla członków 
40 halerzy.

— Biuro poselskiego kom itetu sej­
m owego, któremu polecono dalsze prowadze­
nie czynności Bady narodowej, urzęduje przy 
ul. Karola Ludwika, 1. 1.

— Składnicę pocztowa ze zwykłym 
zakresem działania zaprowadza się z dniem 1 
grudnia b. r. w miejscowości Porzecze grunto­
we, należącej do okręgu doręczeń urzędu po­
cztowego w Lubieniu wielkim.

— P łonica we Lwowie. W dniu 15 
listopada zgłoszono trzy nowe przypadki pło­
nicy, a to: dwa z ul. Szeptyckich (Y. okręg 
sanit.), oraz z Zamarstynowa-wsi.

Wyzdrowiało 7 osób, nie umarł nikt.
—- Posagi z fundacyi im . Rotleu- 

dera .  W sobotę, w ratuszu odbyło się pod 
przewodnictwem prezydenta miasta p. Crnch- 
cińskiego komisyonalno losowanie czterech po­
sagów po 225 koron z fundacyi im. Leopolda 
Rotleudera (Rolanda) dla biednych sierot. Lo­
sy pełne wyciągnęły: Paulina Lewandowska, 
Michalina Franciszka Niedzielska, Kazimiera 
Józefa Gąsiorowska i Julia Uclona Śliwińska. 
Posagi te ulokowano na imię przez los obda­
rzonych na książeczkach gal. Kasy oszczędno­
ści i będą im wydane w razie wyjścia za mąż 
w dnin ślubu. Jeśliby obdarzone posagiem do 
80 roku życia za mąż nie wyszły, posag wraz 
z odsetkami przechodzi napuwrót do kapitału 
fundacyjnego.

— »Kores]iondencya ratuszowa*, za­
prowadzona przez prezydyum miasta Lwowa 
celem informowania publiczności o epidemii 
szkarlatyny i zabiegach czynionych dla jej 
zwalczania, podawała obok tego sporo innych 
wiadomości z ratusza, interesujących szerokie 
koła obywateli lwowskich. Wydawnictwo zy­
skało uznanie powszeckuo i stało się uiemal 
niezbędne jako szybki i dokładny informator 
w sprawach miejskich. Powinno też być i na­
dal utrzymane w dotychczasowych ramach, bu­
dżetu bowiem miejskiego zbytnio nie obciąży, 
a niejedną usługę miastu i jego mieszkańcom 
oddać może.

— P. Zygm unta Rozwadowskiego,
znanego powszechnie i tak wysoko cenionego 
artystę-malarza i jego żonę, dotknął cios bole­
sny, trzeci już w bieżącym roku. Zmarła mu 
po kilkutygodniowej, ciężkiej bardzo chorobie 
czteroletnia córeczka, Anuśka, ogromne ukocha­
nie rodzieów. Na nic się nie zdały zabiegi le­
karzy, czuwających dzień i noc przy łóżeczku 
dziecka : szkarlatyna nową zabrała ofiarę.

Stroskanym rodzicom towarzyszy ogólne 
współczucie. Pogrzeb Anuśki odbędzie się jutro, 
w środę, o godz. 11 rano z domu żałoby przy 
ul. Mabielaka 15 na cmentarz Łyczakowski.

— P. Antonina Białecka, utalentowa­
na bardzo pianistka, uczeniea Michałowskiego,

Leszotyekiego i Friedmanna, da się jutro po­
znać w koncercie urządzonym w sali „Domu 
Narodnego". W wieczorze przyjął współudział 
artysta opery lwowskiej, doskonały śpiewak, p. 
Adam Ludwig.

— W ielki Kraków. Na odbytem wczo­
raj posiedzeniu wśród oklasków Rady wspo­
mniał prezydent dr. Leo o ustawie, odnoszącej 
sio do Wielkiego Krakowa, podziękował za doj­
ście jej do skutku P. Namiestnikowi dr. Bo- 
brzyńskiemu,) P. Marszałkowi krajowemu, Wy­
działowi krajowemu, posłowi Wereszczyńskiemu, 
demokratycznym klubom sejmowym, klubowi 
ludowców, zaznaczając, że klub prawicy sejmo­
wej, po bliższem zbadaniu sprawy, zajął wobec 
Wielkiego Krakowa najżyczliwsze stanowisko. 
Przewodniczący złożył zarazem podziękowanie 
posłom sejmowym z miasta Krakowa, a na­
stępnie zapowiedział wnioski w sprawie roz­
szerzenia prawa wyborczego w duchu dopuszcze­
nia najszerszych warstw ludności do pracy oby­
watelskiej w gminie.

Imieniem dwu wielkich klubów Rady za­
brał głos radny Turski, dziękował prezyden­
towi dr. Leowi za doprowadzenie do skutku roz­
szerzenia miasta, za niespożytą energię i umi­
łowanie tej sprawy (oklaski).

Dr. Leo zaznaczył, że będzie uważał za 
swoje najważniejsze zadanie tak działać, ażeby 
okazały się płonnerui obawy co do Wielkiego 
Krakowa.

Na wniosek jednego z radnych zamknięto 
posiedzenie ze względu na uroczysty jego cha­
rakter.

— Ofiary. W administracyi Gazety Lwow­
skiej złożyli dla 78Jetniej staruszki, p. Zofii 
Goi. .y Z. N. z Załoziec 2 kor., E. Michałow­
ski z Tarnopola 5 kor., Naftali Sehipper, re­
daktor Wychowania, i oświaty w Stanisławo­
wie, 2 kor.

A  Nieszczęśliwe wypadki. Wskutek 
niedbalstwa dozorców domu zdarzyły się wczo­
raj dwa wypadki. Przy realności pod 1. 7 ul. 
Krasickich, na chodniku, nie posypanym pia­
skiem, pośliznął się stolarz Karol Baranowski, 
liczący lat 40 i tak fatalnie upadł, uderzając 
głową o wystający kamień, że pękła mu cza­
szka. Pogotowie ratunkowe odwiozło go do szpi­
tala. Niema nadziei utrzymania go przy życiu.

Na ul. Akademickiej pośliznęła się na 
chodniku służąca Anna Siatkiewicz i złamała 
nogę. Biedną dziewczynę odstawiono dorożką 
na stację ratunkową, gdzie udzielono jej pierw­
szej pomocy.

Dziś rano na ul. Zamarstynowskiej jakiś 
dorożkarz najechał na 14-letniego Władysława 
Osetka, praktykanta stolarskiego i ciężko go 
potłukł.

A  Zamach samobójczy. Zdzisław Bour- 
don, dyetaryusz departamentu sanitarnego Wy­
działu krajowego, który wczoraj przed połu­
dniem rzucił się w zamiarze samobójczym 
z okna II. piętra w gmachu Wydziału krajo­
wego, zmarł wczoraj po południu w szpitalu 
powszechnym.

A  Kronika policyjna. Woźnica Grze­
gorz Kobak, zajęty w handlu starożytności 
„Dorothaun", skradł na szko.dę tej firmy mnó­
stwo cenników illustrowanych, których druk 
kosztował 500 kor. i rozmaite inne drobiazgi. 
Policja aresztowała Kobaka.

Policja poszukuje sługi Katarzyny Ma­
zurkiewicz, która sprawiła wiele przykrości 
swej służbodawc7,yni pani S., zamieszkałej przy 
ul. Królowej Jadwigi. Skorzystawszy z tego, 
że mąż pani S. wyjechał na pewien czas, po­
częła w nocy „straszyć" ją. Powtarzało się to 
co nocy, a pani S. była już doprowadzona do 
rozpaczy. Gdy pewnego razu czekał w po­
koju agent policyjny, „strach" przeląkł się go 
i nic „straszył" tej nocy. Fakt ten naprowa­
dził na domysł, że- nikt inny nie „straszy", 
tylko sługa. Po bliższem badaniu, służąca 
przyznała się do tego, twierdząc, że czyniła 
to, bo chciała się uwolnić w ten sposób ze 
służby, a przyznawszy się, uciekła w obawie 
o odpowiedzialność za złośliwy pomysł.

f  Zmarli w ostatnich dniacli we Lwo­
wie: Marya z Prz.yszlakicwiczów Dmuchowska, 
wdowa po burmistrzu i dyrektorze szkoły lu­
dowej w Gródku Jagiellońskim, -w 70 roku 
życia; Prokop Kubala, funkeyonaryusz kolei 
państwowej, przeżywszy lat 62; Teodor Biliń­
ski, enier. urzędnik Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, w 74 r. życia; Franciszek Świe­
tlik, przemysłowiec i b. radny miasta Lwowa, 
przeżywszy lat 88; Anastazja Przytulska, żo­
na funkeyonarynsza kolei państwowej, w 44 r. 
życia; Marya z Czestyńskich Krupkowa, wdo­
wa po gr, kat. proboszczu i kanoniku w Pod- 
borcach, w 78 r. żyda; Wanda z Ciemirskich 
Linkowa, wdowa po pełnomocniku dóbr JE 
Karola lir. Lanckorońskiego, w 75 r. życia ;

w Rydze, Juliusz z Kozielska Puzyna, 
w 61 r. życia.

— W. Ks. Aleksy, drugi brat Aleksan­
dra III. a stryj Mikołaja II., umarł po krótkiej 
ehorobie w Paryżu. Urodził się on w Peters­
burgu 1850 r., odegrał wybitną rolę w dzie­
jach rossyjskiej marynarki, był twórcą floty 
czarnomorskiej i organizatorem floty bałtyckiej. 
Po hałaśliwej manifestacji w teatrze petersbur­
skim, opuścił ojczyznę swoją na zawsze. Opi­
nia powszechna na niego zrzuciła odpowiedzial­
ność za klęski poniesione w wojnie rossyjsko- 
japo ński ej.

— Groby Piastów . Rząd pruski przy­
stąpił obecnie do odnowienia kościoła zamko­
wego w Brzegu na Górnym Szląsku, przyczem 
otworzono także znajdujące się tam groby Pia­
stów. Znaleziono 22 trumien : dorosłych ludzi 
14, dzieci 8. Wśród pierwszych znajduje się 
kilka wspaniałych trumien; najpiękniejsza tru­
mna ks. Jerzego III., na której spoczywał je­
szcze miecz z grubo złoconą rękojeścią. W wiei- 
kiej wspaniałej trumnie spoczywają także zwłoki 
księżnej z domu Radziwiłłów, Ludwiki Karo­
liny, hrabiny Palatynatu i Renu. Trumnę tę 
znaleziono z odbitem i zsuniętom na boki wie­
kiem, co zdaje się wskazywać na to, iż w pod­
ziemiach musieli swego czasu grasować jacyś 
rabusie.

* W a l k a  z K o ś c i o ł e m  k a t o l i ­
c k i m we F r a n c y  i. Biskup z Quimpert msgr. 
Dupars, który afiszami zaprotestował przeciw 
zarządzeniu licytacji kilku domów biskupich, 
rozpisanej na podstawie ustawy o rozdziale Ko­
ścioła od państwa, stanął przed trybunałem 
karnym w Poitiers, oskarżony o usiłowane u- 
niemożliwienie akcyi państwowej. — Trybunał 
uwolnił biskupa od winy i kary.

ud?

Kantatę na uroczystość jubileuszową 
Najj. Pana ułożył dla szkół Edmund Urbanek. 
Cena 40 h.; dostać można w Towarzystwie 
pedagogicznem, ul. Friedrichów 10 i u autora, 
ul. Polna 8.

W ieczór p. Adolfiny Zimajerowej
w sali Sokoła miał nadzwyczajne powodzenie. 
Dawną ulubienicę publiczności lwowskiej powi­
tano z ogromną serdecznością, oklaskom nie 
było też końca, gdy zawsze świeży, zawsze pe­
łen temperamentu humor p. Zimajer zmuszał 
całą widownię do wesołości i śmiechu.

P. Zimajer nie uroniła nic ze swych za­
let. Zawsze jest ta sama. Lata przechodzą nad 
nią bez śladu zachowując w młodzieńczej nie­
mal czystości głos donośny, doskonale wy­
robiony. wygląd sceniczny pociągający i deli­
katną finezyę ogólnego tonu jej gry i popisów 
wokalnych.

Teatr lwowski posiadający operetkę, pie­
lęgnujący także farsę i lekką komedyę powinien 
rzeczywiście skorzystać z nadarzającej się spo­
sobności i zatrzymać zawsze niezrównaną p. 
Zimajer na stałe. Na scenie, która widziała ty­
le jej tryumfów, powinno znaleść się miejsce 
dla p. Zimajer.

W obfitym programie wieczoru wzięli 
także udział p. Helena Zimajer-Rapacka, która 
wygłosiła z powodzeniem monolog, odśpiewała 
eałą wiązankę pieśni, oraz p Kalinowski. Arty­
ści ci odegrali komedyjkę „Zacisze domowe", 
a występ ich pozostawił również jak najlepsze 
wspomnienia.

W ydawnictwa ustaw sądowych i adm i­
nistracyjnych. Znany na poln prawniczem 
pracownik dr. Michał Krawczyk świeżo wydał 
szereg nowych pubłikacyj, jako to :

1. „Ustawę o sprostowaniu galicyjskich 
i bukowińskich ksiąg hipotecznych" z dnia 11 
grudnia 1906 1. 246 Dz. u. p. z obszernym 
komentarzem, opartym na motywach projektu 
rządowego, tudzież obowiązującemi w tej mie­
rze dawniojszemi i najuowszemi ustawami i 
rozporządzeniami, oraz tabelą zamian dawnych 
miar powierzchni na nowe. (Wydanie drugie, 
zmienione znacznie, powiększone i uzupełnione 
tekstem niemieckim).

Książka ta uzyskała bardzo pochlebne 
poparcie ze strony Wydziału krajowego wo 
Lwowie, wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
a ponadto spotkała się z pochlebną oceną w 
Przeglądzie prawa i  administracyi (w zeszy­
cie 12 z 1907 r. na str. 1053).

2. „Nowe ustawy kongrualne" z dnia 
19 września 1898 1. 175 Dz. u. p. z dnia 24 
lutego 1907 1. 56 Dz. u. p., normujące płace 
duchowieństwa katolickiego z odnośnemi da- 
wniejszemi i najaowszemi ustawami i rozpo­
rządzeniami.

8. „Ustawę o ochronie własności polnej" 
z dnia 17 lipoa 1876 1. 28 Dz. u. kr. z roz­
porządzeniem min. z dnia 5 marca 1858 1. 54 
Dz. u. p., wzorem regestru karnego i spisu 
imiennego.

4. „Ustawy o gminnych urzędach roz­
jemczych" z dnia 6 marca 1875 1. 27 Dz. u. 
kr. i z dnia 27 lutego 1907 1. 59 Dz u. p. 
z wyczerpującym komentarzem, dotyczącemi 
obowiązująoemi ustawami, tudzież przepisami 
o sądach polubownych i 26 wzorami dla gmin­
nych urzędów rozjemczych i sądów polubo­
wnych.

5. „Zbiór gal. ustaw rolniczych (agrar­
nych)" z dnia 17 lutego 1905 1. 40 Dz. u. kr. 
o tworzeniu włości rentowych, z dnia 7 czerw­
ca 1883 1. 93 Dz. u. p. o oczyszczaniu obsza­
rów leśnych z cudzych gruntów i o zaokrągla­
niu granic leśnych, z dnia 9 grudnia 1899 1. 
18 z 1900 r. Dz, u. kr. o komasacji gruntów

rolnych, z dnia 9 grudnia 1899 1. 20 z 1900 
r. Dz. u. kr. o dzieleniu gruntów wspólnych,
z dnia 7 lipca 1896 1. 140 Dz. u. p. o usta­
nawianiu potrzebnych dróg polnych wraz z od-
nośuemi ustawami i rozporządzeniami, taryfą
dla autoryzowanych techników prywatnych, tu­
dzież tabelą zamian dawmyoh miar powierzchni 
na nowe (sąż. 2, ma metry 2).

Są to wszystko niezmiernie cenne prace, 
u użyteczność ich wyższa nad wszelkie powąt­
piewanie. Koła, dla których przeznacza je wła­
śnie wzgląd użyteczności, w'dzięczne będą au­
torowi za te publikacje, których całą war­
tość przedstawi niezawodnie fachowa krytyka 
we właściwem świetle.

Zofia W ójcieka-Chylewska. „Listy do 
Pana Boga". Spowiedź grzecznej dziewczynki. 
Lwów. Nakład księgarni polskiej B. Połonio- 
ckiego. 1908.

(z. s.) Jest to bardzo interesująca książka, 
którą zwłaszcza matki i osoby wychowujące 
nieletnie panienki czytać powinny. Autorka, w 
długiej seryi niemal codziennych spowiedzi do­
rastającego dziewczęcia, odtworzyła z niezaprze­
czonym talentem i realistyczną ścisłością prze­
ciętny stan dusz naszych córek, dobiegających 
krytycznego wieku, przy moralnym i matoryal- 
nyrn rozwoju umysłu i ciała, bez należytego 
jednak pojęcia, czem rozwój ten jest w rzeczy 
samej i wskazując przez to — zwłaszcza w 
nieco może za silnie uwydatnionym pesymizmie 
zakończenia — że czułe, delikatne i rozumne 
uświadomienie podlotka jest koniecznością ży­
ciową, nieuwzględnianą u nas dotąd odpowie­
dnio przez umiejętnie prowadzone wychowanie. 
W toku uważnej lektury, inteligentna wycho­
wawczyni znajdzie w książce wskazówki, w jaki 
sposób nieświadome niewiniątka uświadamiać 
należy, bez upokarzania ich myśli i serca, oraz 
bez przedwczesnego, a niebezpiecznego rozbu­
dzania zmysłów. Ładnie i z głęboką znajomo­
ścią przedmiotu napisane dzieło, o ile służyć 
powinno za doskonały podręcznik dla pań star­
szych i doświadczonych, nie może być zaliczo­
ne pod żadnym pozorem do wydawnictw, prze­
znaczonych dla dzieci, które najniezawodniej 
zrozumiałyby je fałszywie i zamiast z konse­
kwentnie ułożonej treści wyciągnąć pożyteczną 
naukę, wyciągnęłyby z niej prawdopodobnie tyl­
ko zgorszenie.

Rcpertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś, we wtorek, po raz pierwszy w bieżącym 

sezonie „Traviata“, opera w 3 aktach Verdiego, 
występ Ireny Bchuss i Tadeusza Łowczyń- 
skiego.

We średę, po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie „Złodziej", sztuka w 3 aktach Henryka 
Bernsteina.

We czwartek, po raz 12-ty, „Madame 
Butterfly", opera w 3 aktach Pucciniego; wy­
stęp Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza 
Łowezyńskiego.

W piątek, po raz pierwszy „Dzika kaczka", 
sztuka w 5 aktach Henr. Ibsena.

W sobotę, wyjątkowo o godz 3 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej, po raz drugi w 
bież. sezonie: „Zbójcy", tragedya w 5 aktach 
Fryd, Schillera; z p. Żelazowskim w roli „Fran­
ciszka Moora".

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 13 „Madame Butterfly", opera w 3 aktach 
Pucciniego; występ Janiny Korolewicz-Waydowej 
i Tadeusza Ło-wczyńskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu „Małgorzatka", komedya w 3 aktach Da- 
visa i Lipsehiitza.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 74: „Wesoła wdówka", operetka w 3 
aktach F. Lehara.

W poniedziałek, po raz pierwszy: „Stra­
cone zachody miłości", komedya w 5 aktach 
Szekspira.

Rcpertoar teatru m iejskiego w Krakowie.
Środa: „Michasia i jej matka" (popularne).
Czwartek: „Związek aadpostępowy" i„Przy- 

jaciel bezinteresowny".
Piątek: „Chrabąszcze" i „Wampir".

0 Cypryanie jlorwidzie.
P róba c h a ra k te rys tyk i, P rz y c zy n k i do ob ra zu  życ ia  i prac 

poety, na p o d staw ie  ź ró d e ł ręk opiśm iennych.

„Syn m inie pismo, lecz 
ty  spom nisz, w nuku!"

O. Norwid (3 „ Vadc wecum

Wymownemu wezwaniu Miriama (p. Ze­
nona Przesmyckiego), który z taką gorliwo­
ścią podjął niełatwe zadanie rozproszenia 
mroków, otaczających postać i działalność 
twórczą Norwida, pragnę uczynić zadość, spo- 
żytkowując matoryały rękopiśmienne, jakie 
znalazły się w posiadaniu mojein, dzięki 
uprzejmości p. Dyonizego Zaleskiego i prof. 
dr. Kallenbacha. Pierwszy przesłał mi odpisy 
listów, artykulików i wierszy Norwida, jakie 
przechowały się w puściźnio Bohdana Żale-
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skiego; drugi odstąpił' mi uprzejmie doku­
menty, zaczerpnięte z archiwum paryskiego, 
za łaskawein zezwoleniem generałowej lir. 
Zamoyskiej. Ponadto pani Michalina z Dzie- 
końskich Bronisławowa Zaleska przysłała mi 
łaskawie wiersz niebrukowany Norwida i udzie­
liła kilku o nim nieznanych szczegółów, a 
pani Anna Ludwikowa Norwidowa, bratowa 
poety, w uprzejmej odpowiedzi na list mój, 
rozjaśniła stanowczo zagadkę nagłego wyja­
zdu jego do Ameryki.

Tym wszystkim osobom składam gorące 
podziękowanie, tein gorętsze, im więcej świa­
tła rzucają te rękopiśmienne dokumenty i dro­
bne na pozór, a tak charakterystyczne szcze­
góły poufne, na życie i twórczą działalność 
Norwida. Studyum niniejsze jest przeto po­
niekąd uzupełnieniem tego, co już zostało 
wydrukowane, co ogłosił Miriam w „Ohime- 
Ke“, w szczególności zaś w jej tomie PUL, 
całkowicie pamięci poety poświęconym, co 
przynosi studyum „Pro Norwid", napisane 
przez Jean Paul d Aderschah (Jan Kaczkow­
ski)’ a poprzedzające niemieckie przekłady 
niektórych utworów Norwida1), co wreszcie 
°hok najświeższego wydawnictwa p. Romana 
Zrębowieza *), podają ukazujące się coraz czę­
ściej po rozmaitych czasopismach fragmenty, 
tak zwane „Xorvidiana“.

Oto źródła, z jakich czerpałem. Źródła 
niewątpliwie cenne, lecz pozostawiające, nie­
stety, zbyt jeszcze wiele szczerb, by na ich 
podstawie można było przedstawić całokształt 
życia i działalności artysty i poety. Na wy­
pełnienie szczerb tych czekać jednak dłużej 
niepodobna. Sądzę, że lepiej podać w zesta­
wieniu mniej więcej krytyeznem to, co zło­
żyć można na podstawie tych dokumentów 
i źródeł.

Trzy pierw iastki duchowe.
Berlin  — Bruksela  — Rzym . Oto etapy 

życia Norwida od r. 1845 do 1849, -życia, 
pełnego jeszcze złudzeń, uczucia i wiary 
w siebie. Wyjeżdżając z Warszawy w r. 1843 
na studya artystyczne do Włoch, do Flo- 
reneyi, liczył Norwid zaledwie lat 21. W y­
bór tych studyów nie bardzo, zdaje się, do­
gadzał rodzinie. W r. 1858 w liście do Ka­
rola hr. Krasińskiego wspomina o tein sam 
Norwid w tych słowach: „...kiedy donie­
siono ś. p. Dziadowi mojemu, że wszedłem 
do Florenckiej Akademii i rzeźbę robię — 
Dziad mój zgorszył sic tym wyborom przed­
miotu" >).

W młodzieńczej duszy poety i artysty 
walczyły wówczas z sobą sprzeczne uczucia, 
które z kolei brały w niej górę i na któ­
rych podłożu wyrabiał się i wyrobił później­
szy jego charakter. Psuty przesadnemi po­
chlebstwami przez damy, zwłaszcza starsze, 
z warszawskiego świata i niektórych swych 
rówieśników, rósł w wielkie zarozumienie
0 sobie. Na zarozumienie to padały lodem 
słowa, zbyt niekiedy surowe, krytyki facho­
wej, tein dotkliwiej bolał rozgłos powag 
uznanych. A pod wpływem tych dwu tak 
krańcowo sprzecznych wrażeń, po części może 
takie wskutek owej niechęci rodziny do jego 
artystycznych aspiracyj, rodziła się. w sercu 
młodzieńca gorycz, która w późniejszych la­
tach, spotęgowana bolesnymi zawodami ży­
ciowymi, stężała w szyderstwo.

Szydercza ta gorycz dyktowała mu już 
y  1-. 1848 w wierszu p. t. „Rzeczywistość
1 marzenia" słowa do „tej. co się dzisiaj 
dotknąć strun ośmiela

n••••Chroń się Mistrzów wielkich, co dziś nucą. 
Do oni Mątwę swej wybujałości 
Na twoje młodo ramiona zarzucą,
I  zamiast tobie dać błogosławieństwo,
Br zy tulić słowem i  ogrzać wyznaniem,
Oni ci laurów swych dadzą przekleństwo. 
Strzeż sic. icli — ciosz się lepiej urąganiem 
I módl się za te szkielety ogromne...."

Słowa te, zastosowane wyraźnie do Mi­
ckiewicza i Krasińskiego, odzwierciadlają naj­
wierniej ówczesny stan duszy Norwida, który, 
Jakkolwiek uznawał siłę ich geniuszu, cho­
ciaż łączyły go z nimi, jeśli niezbyt może 
ścisłe i poufałe, to jednak bliskie, osobiste 
stosunki, nie mógł się wyzbyć pewnej za­
wiści, mówiąc o ich sławie, nie mógł się 
Powstrzymać, aby w ich postępowaniu z sobą 
n ie podejrzewać, bezwątpienia niesłusznie, 
„urągania", co było zapewne tylko wyższością 
tonu ludzi starszych i powszechnie uznanych.

To samo uczucie podyktowało poecie, 
znacznie później, bo w „Odpowiedzi", danej 
Deotymie na jej entuzyastyczny wiersz z r. 
1857, rozpaczliwą skargę końcową:

*) Cyprian Norwid. Eine Auswahl ans 
semen Wcrken, ubersetzt und eingeleitct vou

Mindcn i. Vcrla* V0U J ' BmYtS’

i .,!■ -  ,CyinT ai1 Norwid. „Wybór poczyj". Zo­
n a . i o liasiueniauii zaopatrzył Roman Z rębo- 
wiez. Lwów, 1908.

i- l e ć ? ™  listy Norwida". Ku rym Lwow­ski, z 18 kwietnia 1908 r.

....kto inny ma laur i  nadzieje,
J a — jeden zaszczyt, być człekiem....

W dalszym ciągu przekonamy się, że 
owa gorycz szydercza, wyrosła na uczuciu 
zapoznania swej wartości, nic opuściła go 
już nigdy, żc oddziaływała na jego stosunek 
z Mickiewiczem i z innymi, a niewątpliwie 
wpłynęła fatalnie na cały los poety i twór­
czość jego.

Że tak było rzeczywiście świadczy naj­
dobitniej ustęp z listu bratowej poety, pani 
Anny Norwidowej (Francuski z domu)J), 
która tak pisze:

„Baj out er ais encore un dćtail sur 
Cyprien. C’est une rieille dame la M are- 
chale Kuczyńska qui me Va donnę. Kile 
avait connu le poete tout jeune — dix neuf 
ans, il me semble, et elle ma disait quHl 
ćtait beau, spirituel, artiste, jusqu’au bout 
des ongles; mais les vieilles dames surtont 
Pont trop gdte. On le nommait deja M i­
ckiewicz, Słowacki, et Madame K uczyń­
ska pretendent que cet encens a beaucoup 
m ii a son acenir et je suis un peu de son 
avis. “ 5)

I jeszcze jedno niepodejrzane świade­
ctwo — Teofila Lenartowicza ; niepodejrzane 
dlatego, że sam Norwid stwierdza w jednym 
z listów do Maryi Trembickiej, °) że żył z nim 
zawsze w „braterskiej przyjaźni". Otóż Lenar­
towicz, pisząc w liście do Adama Pługa o 
swoim pierwszym pobycie w Paryżu i po­
znaniu się z Bohdanem Zaleskim w Fontai­
nebleau, tak sio wyraża: „Cypryan Norwid, 
który mi służył za kornaka w Paryżu — raz 
szalenie pyszny, raz dobry jak anioł i pełen 
serca...." 7)

Chcąc przeto przedstawić sobie w całej 
pełni usposobienie poety, z. jakiem puszczał 
się w świat szeroki, chcąc należycie zdać 
sobie sprawę z dalszych kolei jego życia i 
twórczości, potrzeba koniecznie mieć na uwa­
dze ten zasadniczy pierwiastek duchowy: 
silne poczucie swej wysokiej wartości i nie­
mniej silny żal, że ta wartość nie jest nale­
życie uznana, że jest ścigana „klątwą wy­
bujałości" Mistrzów wielkich, „przekleństwem 
ich laurów". I  stąd to ten człowiek z natury 
„dobry jak anioł i pełen serca" bywał cza­
sami „szalenie pysznym".

(Ciąg dalszy nastąpi)
A dam  Krechowiecki.

Przy sohotniem  ciągnien iu  4 prc. 
węgierskich losów hipotecznych z r. 1884 
główna wygrana w kwocie 70.000 kor. pa­
dła na los s. 1006 nr. 17.

uprzyw.

Assicurazioni General i w Tryeście
założona w roku 183.1.

G e n e r a l n a  A g e n e y a  d l a  G a l i e y i  i 
B u k o w i n y ,  w o L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  

S ł o w a c k i e g o  1. 6. Tel e f oD nr. 468.
W miesiącu październiku 1908 r. w dziale 

ubezpieczeń na życie podano 1.562 wniosków 
na sumę 13.825.897 koron 48 hal., a wysta­
wiono 1.313 polic na sumę 10,781.891 koron 
83 hal.

Od dnia 1 stycznia 1908 podano 16.422 
wniosków na sumę 128,555.594 lćoron 96 hal., 
a wystawiono 14.033 polic na sumę 109,888.736 
koron 36 halerzy.

Zgłoszone od 1 stycznia 1908 r. szkody w 
tym dziale wynoszą 8,111.415 koron 20 ha­
lerzy.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1907 r. 
917,014.396 koron 99 hal. w kapitałach i 
1,796.397 kor. 62 h. w rentach na 125.445 
polieach, na co rezerwowano w gotówce 
264,156.557 kor. 24 h. Zapłacone szkody w r. 
1907 w dziale życiowym wynoszą 15,34-5.532 
kor. 4 h., a w wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1831 r.), według co­
rocznych wykazów, wypłacono 899,042.935 
kor, 20 hal.

4) Mss.
6) „Dodam jeszcze jeden szczegół o Cy- 

pryanie. Podała mi go sędziwa dama. marszał­
kowa Kuczyńska. Znała ona poetę bardzo mło­
dym, w wieku podobno lat dziewiętnastu, i mó­
wiła mi, że był piękny, dowcipny, artystą do 
szpiku kości, lecz starszo zwłaszcza damy za­
nadto go popsuły. Nazywano go już Mickiewi­
czem. Słowackim, i pani Kuczyńska utrzymy­
wała, żc to kadzidło mocno zaszkodziło jego 
przyszłości, a do tego zdania i ja się nieco 
skłaniam". (Z listu pani Anny Norwidowej z .18 
czerwca 1908 r.).

°) „Chimera", tom VIII., str. 388.
7) „Kłosy" r. 1886, „Wspomnicnie o Boh­

danie Zaleskim", Nr, 1091, str. 332.

=  W Chebie odbyło się wczoraj wiel­
kie zg  r om ad z e n i e  n i e m i e c k i e ;  po­
stanowiono domagać się zniesienia języko­
wych rozporządzeń stremajerowskieh. Ucze­
stnicy zgromadzenia urządzili demonstrację 
przed mieszkaniem prezydenta sądu.

— Według Nordd. A llg. Ztg. miał ce­
s a r z  W i l h e l m  przyjąć kanclerza ks. B u e- 
l o w a  dziś przed południem na posłuchaniu.

Pisma berlińskie potwierdzają wiado­
mość, że cała arystokratyczna część obozu 
konserwatywnego pracuje uad obaleniem ks. 
Buelowa. Cesarz jest zdecydowany zamiano­
wać kanclerzem taką osobę, która byłaby po­
słuszna na każde skinienie i nie troszczyła 
się ani o parlament, ani o opinię publiczną.

Do N. I r .  Pressa donoszą z Rzymu, że 
przygotowują tam willę ks. Buelowa na przy­
jęcie właściciela. Wnoszą z tego, że ks. Buelow 
myśli o ustąpieniu.

Lokal Anzeiger sądzi, że położenie we­
wnętrzne w Niemczech nie daje powodu do 
obaw, ponieważ cesarz Wilhelm powiadomio­
ny jest o tern, że całe ministerstwo pruskie 
i zastępcy państw Rzeszy pochwalają stano­
wisko ks. Buelowa. Z drugiej strony jednak 
podnoszą wątpliwość, czy konferaneya mię­
dzy cesarzem Wilhelmem a Buelowem do­
prowadzi do pożądanych rezultatów.

== Z Konstantynopola donoszą: Og ó l ­
ne  p o ł o ż e n i e  w państwie budzi niepokój. 
Zwłaszcza z Jemenu, Hedżas, Irak i Mezopo­
tamii nadchodzą bardzo niepokojące wieści.

=  Wedle doniesień z P e k i n u ,  wła­
dzę objął już książę regent. Wielki wpływ 
ma teściowa regenta, przyjaciółka zmarłej 
cesarzowej, osoba obdarzona bardzo silnym 
charakterem.

Śmierć cesarza i cesarzowej przypisują 
rewolucyi pałacowej, zwłaszcza bardzo pe­
wnie twierdzą, iż cesarzowa zmarła śmiercią 
gwałtowną.

W wiedeńskiem poselstwie chiriskiem 
rozpoczęły się uroczystości żałobne z powo­
du śmierci cesarza. W jednym z salonów po­
selstwa ustawiono żółty ołtarz z tablicą, na 
której wypisano wielkiemi głoskami imię 
cesarza. Nabożeństwa będą trwały do jutra.

Poselstwo zawiadomiło urzędownie mi­
nisterstwo spraw zagranicznych o śmierci ce­
sarza Chin.

Zarządzona w Chinach z powodu śmier­
ci cesarzowej żałoba rozciąga się na 3 lata.

f f i J M f f  S A M  LWOWSKIEJ

Kraków, 17 listopada. (Tel. pryw .). Ra­
da nadzorcza Towarzystwa Wzajemnych Ubez­
pieczeń rozpoczęła dziś sesyę pod przewodni­
ctwem prezesa Męeińskiego. Na porządku 
dziennym sprawozdanie z wszystkich dzia­
łów Towarzystwa, zmiana statutu emerytal­
nego urzędników i sprawy administracyjne.

Kraków, 17 listopada. (Tel. pr.). Wczo­
raj odbyło się pierwsze zgromadzenie kon­
stytuujące Związku ehrześciańsko-socyalnego 
przy udziale przeszło 200 członków.

Prezesem wybrano p. Maryana Dąbrow­
skiego. Do zarządu weszło 9 członków z in- 
teligencyi, mieszczaństwa, kół rękodzielni­
czych, kupieckich i robotniczych.

Kraków, 17 listopada. (Tel. pryw.). 
W rozprawie przeciw Duszyńskiemu i wspól­
nikom przesłuchiwano dziś trzeciego obwi­
nionego Nadelsteehera. Nie poczuwa się on 
do winy i zeznaje, że kradzież na szkodę 
Bohrera spełnił Łacny, zaś Nadelstecher na 
życzenie Bohrera postarał się o to, że Łacny 
za wynagrodzeniem zwrócił Bohrerowi skra­
dzione kosztowności. Dalej podaje, że do roz­
bicia kasy namawiał go Łacny, ale on na to 
się nie zgodził. Łacny przeczy zeznaniom Na- 
delstechera. _________

Wiccleń, 17 listopada. Najj. Pan sank­
cjonował uchwały Delegacji. Płace wyższe 
oficerów wypłacone będą dnia 1 grudnia 
z datą 1 października.

W iedeń, 17 listopada. Wiener Ztg 
ogłasza: Najj. Pan nadał tajnemu radej, sze­
fowi sekcyi _w Prezydyum Rady Ministrów 
dr. Rudolfowi S i e g h a r t o w i  wielką wstęgę 
orderu Franciszka Józefa.

P. Minister robót publicznych zamia­
nował: starszego komisarza górniczego Ale­
ksandra O n y s z k i e w i c z a  radcą górniczym, 
komisarza Emila O z e r l u n c z a k i e w i c z a  
starszym komisarzem; adjunktów: Aleksandra 
M a r k i e w i c z a ,  Antoniego O k o ł o w i c z a 
i Zygmunta M a l a w s k i e g o  komisarzami 
górniczymi.

W iedeń, 17 listopada. Przydzielony do 
Ministerstwa rolnictwa komisarz powiatowy 
dr. Paweł S p a n i e r ,  zamianowany został 
wicesekretarzem w Ministerstwie rolnictwa.

W iedeń, 17 listopada. Obiegające p o- 
g ł o s k i  o m o b i l i z a c y i  kilku korpusów 
armii lub też o innych wyjątkowych zarzą­

dzeniach wojskowych s ą  b e z p o d s t a w n e .  
Zarząd wojskowy uważał jedynie za właściwe 
podwyższyć stan pokojowy 15 korpusu armii, 
który składa się z wojsk pochodzących z naj­
rozmaitszych okręgów uzupełniających, to 
znaczy pomnożył stan ten o 36 ludzi na 
każdą kompanię. Inne 14 korpusów armii zu­
pełnie nie są dotknięte temi zarządzeniami. 
Uzyskane, przez to nieznaczne podwyższenie 
liczby wojsk granicznych w Bośnii i Herce­
gowinie potrzebne było głównie z tego po­
wodu, że ludność graniczna uezuwa potrzebę 
większej ochrony z powodu coraz silniej wy­
stępującej agitacji w południowo-wschodnich 
krajach sąsiednich, a zwłaszcza z powodu gro­
źnego tworzenia się drużyn. Zarząd wojskowy 
uważał za swój nieodzowny obowiązek uwol­
nić ludność od wszelkich obaw i dostarczyć 
jej w sposób skuteczny żądanej ochrony. Do 
tego jednakże nie wystarczają słabe załogi 
graniczne. Aby wyczerpującą służbę bezpie­
czeństwa módz wykonać bez przeciążenia żoł­
nierzy i aby dać ludności uczucie zupełnej 
pewności, okazała się teraz potrzeba przed­
sięwzięcia nieznacznego wzmocnienia wojsk 
w okręgach granicznych Bośnii i Hercego­
winy.

Budapeszt, 17 listopada. We wczoraj- 
szem ciągnieniu węgierskich losów premio­
wych padła główna wygrana 300.000 K. na 
ser. 2591 nr. 8; 20.000 koron na ser. 767 
nr. 48.

Lipsk, 17 listopada. Gdy wczorajsza 
rozprawa cywilna przed sądem wypadła nie­
korzystnie dla kupca Grossera z Berlina, wy­
dobył Grosser rewolwer i dał 10 strzałów do 
ławy sędziów. Jeden z sędziów jest ciężko 
ranny, protokolant zaś nazwiskiem Sirassburg 
zabity.

Haram, 17 listopada. W pogrzebie ofiar 
katastrofy wziął udział austro-węgierski kon­
sul Tschinkel, wraz z sekretarzem konsulatu 
i złożył na grobie austryackich robotników 
wieniec. Na pogrzebie był także konsul wło­
ski.

P aryż ,  17 listopada. Balon „Ville de 
Paris" przedsięwziął wczoraj wzlot, który je­
dnakże się nie udał.

Paryż, 17 listopada. W ostatnich dniach 
przedsięwzięli dwaj porucznicy marynarki pró­
by telefonowania bez drutu z wieży Eiffla do 
stacyi odległej o 48 kilometrów. Próby po­
wiodły się. __________

Sprawy wschodnie.
Belgrad, 17 listopada. Z powodu zna­

nych artykułów Stampy, wdrożono przeciw 
dyrektorowi wojskowych składów śledztwo, 
które wykazało niesłuszność zarzutów, jakoby 
dostarczony proch był nie do użycia. Wobec 
wyniku dochodzenia, wniosło ministerstwo 
wojny skargę o oszczerstwo przeciw dzienni­
kowi Stampa.

K onstantynopol, 17 listopada. Powo­
łani rezerwiści strzelali wczoraj w powietrze 
w chwili przybycia pociągu kolejowego, co 
wywołało panikę.

Położenie w K rólestw ie Polskiem  
i  w Rossyi.

Warszawa, 17 listopada. ( le i .  pryw.). 
Słowo podaje, te  książę perski goszczący w 
Warszawie zamieszkał tu na czas dłuższy, 
albowiem ma wzbroniony powrót do ojczy­
zny. Młody książę liczy dopiero 27 lat i jest 
gorącym zwolennikiem konstytucji, za co 
skazany został przez szacha na pobyt po za 
granicami Persyi. Pozostawiono księciu wol- 
ny wybór między Warszawą a Petersburgiem, 
a w y b n ł  on Warszawę.

Petersburg, 17 iistopada. (Tel. pryw .). 
Polscy członkowie Rady państwa z Królestwa 
Polskiego obrali prezesem p. Dubieckiego, 
Polacy zaś z prowincyj zachodnich hr. Oli- 
zara. Prezesem obu połączonych Kół polski eh 
w Radzie państwa został p. Dobiecki, wice- 
prezem hr. Olizar. Do komisyi parlamentar­
nej weszli oprócz tych dwóch br. Kronen- 
berg i hr. Tyszkiewicz, a jako zastępcy pp. 
Napiórkowski i Sianożęeki.

Petersburg, 17 listopada. Pet. Ag. tel. 
zaprzecza doniesieniom dzienników o dymisyi 
ministra oświaty.

Petersburg, 17 listopada. (Tel. pryw.). 
Prawica w Dumie postanowiła na pierwszy 
plan wysunąć ustawy mające na ceiu obni­
żenie podatków ludności włościańskiej i przyj­
ście z pomocą ofiarom terroru, dalej projekt 
podatku dochodowego, kwestyę kaukazką, oraz 
projekt zapomogi w sumie 4 milionów rubli 
na szkoły cerkiewno parafialne.

Petersburg, 17 listopada. Now. Wrcm. 
omawia w artykule wstępnym politykę buł­
garskiego prezydenta ministrów Malinowa i 
krytykuje ją bardzo ostro. Powiada, że Ros- 
sya jest wprawdzie życzliwie usposobiona dla 
Bułgaryi, ale bez Rossyi. Bułgarya nie może 
nic czynić. Egoizm bułgarski poza interesa­
mi ogólno-słowiańskimi jest niebezpieczny i 
bez widoków.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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C U K I E R N I A
pod

„ W o z e m  D r z y m a ły "
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODHALICM
Lwów, ni. Akademicka 1. 5,

( o b o k  M a g a z y n u  W n y c h  S s h a y e p ó * » )

poleca najlepsza KAWE, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI,'TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z prowineyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Dentysta dr. K. Lewandowski
Lwów plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 

Wyjmowanie, plombowanie, wstawianie zębów bez boiu.

U trzym u j©  ns* s k ła d z ie  
d z i e n n i k i  z a g r a n i c z n e  *

foKŁOTłstoe :
FIGARO
JOURNAL
OAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

aifimtenkie:
FRANKFURTER ZEITUNG

j$o k  o t  o  w s ls  i  ejgro
Biuro dzienników, Fas*?ż Hausmana 9.

D O M  B A N K O W Y

S o k a l  i  L f i l i s n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 

do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy ul. KHIńsfefegO.

Bracia Tercyarze śt. Mumia
Przytulisko ubogich

Lwów, ul. ¥leparowska 15.
i Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
| mabli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
| W ó z e k  t r a n s p o r t o w y  zabiera m eble  

i  odw ozi zreperow ane.

Utr;tyir<yj8 sKtasziM

c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n a
FRANCUSKIE:

Fin da siacie, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Feral­
na, ,Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asin.o, II Sscolo XX. 
ROBSYJBKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), No woje i 
Wremia, Rus. Frowidnyk, Ruskiją 

Wiedomosti, Towaryszcz, 
ANGIELSKIE:

Frys Magazina, Strand Magasin®, 
Wide World Magszine, Oassel’s Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

I S o & o t o w s M ą g o
Biuro dzienników, csasopuraoi i ogłoszeń 

Lwów, P a s a ż  H au sm a ifó  9.

Przyjechali do Lwcwa,
Dnia 17 listopada 1908.

Hotel G eorgia.
PP. Hr. A. OzosnoAski z Wołynia, U. 

Sngi z Japonii.
Hotel Stadtmullera.

PP. S. Tokarz z Przemyślan, W. Szay- 
nok z Rzeszowa.

Hotel Europejski.
PP. J. Wolgner z Komarówki, S. Gra­

bowski z Kielec.
Hotel. Francuski.

PP. Z. Wesołowski z Terki, dr. A. Paulo 
| ze Złoczowa, J Krupiński z Sambora, M- 

Urysz ze Stanisławowa.
Eo el Imperial.

PP. Er. M. Dzieduszycka z Martyno- 
wa, hr. K Scipio z Krakowa, J. Madejski 
z Parchaeza, dr. A. Ostermann ze Stanisła­
wowa, dr. S. Sięk z Krakowa. J. Brandys 
z Wielkich dróg.

Hotel Victoria.
PP. S. Michalewski z Isakowa, T. Ro­

manowski z Batiatycz.
Hotel Centralny.

P. S. Różański z Remizo wiec.

C E S  S i  *  K  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej,

Lwów, dn ia  17 listopada.

I .  A keye za  s z tu k ę .
Banku hip. gal. po 200 z t.(400 kor.) 
Banku gal. d la  handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . .
Kol. Lw ów -Czern.-Jasey po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor.

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.

B anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
_ „ 4Va pr. „ los w 50 1.
„ „ 4 pre. „601. po 200 k. 
k ra ' 4 ‘/a pr. „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (p ierw ­

sza e m i s y a ) ..................................
Tow. kred. galie. ziernsk. 4 pr. 

los w 411/* la t . . . .  .
4 pr. los w 58 l a t .......................

: E l i .  O b lig l za 100 kor.

Gal. funduszu propin . 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin . 5 pr. w. a. 
Kom unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

* „ 41/ ,p r .(3 e m .)
„ n * pr- U  em-) 

Kol. lokalne dtto 4 p r. . . 
Fożyezki kr. 4 p r. po 200 kor. 

r. roku 1893 . . . . . .
P a iy csk a  s». Lwowa 4 pr. . .

„ * 4 hm tm .

XV. Łe«y.
A  Krakowa po zł. S0 (40 kur.) 

V .  M o n e ty .

Dukat cesarsk i . . . .
30 f r a n k ó w k a ...................................
100 ru b li rossy jsk ich  srebrnych 

» papierowych 
!0i; m arek niem ieekieb . . .

p łacą |żąJają
w aluta koron.
K h K h

56a - 570 -

400 — 0 1

550 - 558 -

350 — 400 —

a 110 - 110 7s
kt 99 - 99 71

93 id 93 6!
V 100 — 100 76
« 93 35 93 i-i

* 97 - ------------------

97 - —  _

92 20 92 9; .
a

o. 97 s0 97 90
a i01 101 7!.-

99 80 100 50
* 93 - 9 > 70
© 02 50 9a 2o

ja
94 60 -95 31
-0 bo -11 b<!
92 39 93

lOB HO

i l  30 U 38
19 04 19

250 - 352 -
351 - 253
U 7  - 113 40

157-50 
223' — 
287- 
267-~  
291—

Wimr* giełdy
D ela 14 lis to p ad a  190-3

A . O gólny d łu g  p a ń s tw a . pA oą żądaw 
Jedno lity  d łu g  państw a w banknot. 

m ai-li3topad . . . . . . . .  3 5 9 0  Pb 10
styezeń-lip iee ................................... 05 99 Ł'6'10

Jśdno lity  d ług  państw a w srebrz* 
le ty -aie rp ień  . . 98 90 9910
kwlefijeń-us.ździetTslE 98 98 99 15

Koronowa w aluta p łacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 p r  — ——  

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 153-50
„ „ „ 1880 po 100 zł. 4 p r. 219
„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 263—
„ „ „ 1884 po 50 zł. . . 863—

L isty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 p r. 288' —

B . B ła g  p a ń s tw a  (w szystkieh w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronny eh).

A ustr. ren ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .....................................

A ustr. re n ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ..........................................

Kol. Arcyks. A lbreeh ta  za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złoeie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. E lżbiety  za 200 zł. uik.

S8/* pr- (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 51/, p r .......................................
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ..................................
Kol. A reyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. .

Kol. Are. A lbreehta za 300 zł. 5 pr.
w złoeie za 200 zł 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200. 1000 i
5000 zł. 4 p r ........................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r.......................................

Kol północnej ees. Ferdynanda  em.
z r. 1888, 4 p re ....................................

Kol. północnej ee3. F e rd ynanda  em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  

Kol. północnej cos F erd ynanda  em.
s r. 18S7., 4 p re  ............................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em. 
* r  1888, 4 pre . . . . . .

Kol, północnej ees. F e rd y n an d a  om.
s t  1891, 4 p re ........................ .....

Koi. północnej cos F erd ynanda  om.
s r. 1898, 4 pro ....................................

Koi. północnej tar. F e rd ynanda  esn,
z  v. 1904, 4 p re ........................

Kol. Łakotti& tkisj lokalna] za 400
kor. 4 p r ........................... \  . . .

Kol. galia . Karol* Ludw ika 4 p r. 
*(«!. Iwwsko-«*«ra.-i%*slt5aj rA ofca 

■uąH 4 pr. . . . . . . .
Kol Arcyks. (S h ijsa s iK s i-

£ vY =„?, -‘‘7 -  g.jtrok 4 pr.

s ło ta  s seata za 100 zł. 4 pr. .
.. w w ab kor. 4  pr.

,  obi. p r. reg al. Cisy 4 pre. . .
.. poż. pre.m. za 190 zł 1200 kor.)
. “ 50 s ł (100 kor.)

115-15 115-35

95-95 9815

i.
9610 97-10

113-25 11425

457-25 459-25

113-10 119-10

95-55 98-55

96-10 6710

lejowe).
103-50 104 50
121-10 132-10

9320 97-20

36-20 97-20

93-35 39-35

98-65 6965

98 80 99-80

98-75 9975

98-45 99-45

98-15 99-15

99- - 1 0 0 -

95-05 86-05
95-75 96-75

95 50 66 50

113-90 114-90
w jgit-rakiaj).
110-20 110 40
92-— ŚJS5-20

140-40 14A40

—■ —

Koronowa w aluta p łacą żądają

E . O h llgacye  in d e tn u lza ey jn e ,

K roacyi i S ł a w o n i i ....................................93’50 94 50
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  92 50 93 50

F .  In n e  p u b liczn e  pożyczk i.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10250 lOif 50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ..........................................93'30 94 30
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r ...........................................101 '— 102—
Wal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 9A40 95*40
Gai. cbl. prop. z roku 4 pr. 9705 98-05

91-75
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r............................................ 90-75
R o sta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................  —' — —' —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 93 59 93 50
T ureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 179 20 180 20

f t .  L la ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 
iza  100 zł. Nom.)

A nglo -Austr. banku los w 3 0 1 .4*/a pr. 
A ustr. zakł. kr. zieia los w 50 i 4 pr.

—•—
94-70 85-60

„ „ obi. proin. z r._ 1880 3 pr.
.i » „ 1388 8 pr. 2 6 3 - - 269 -

Buków, zafcł. kred. zlotu, los 5 pr. 100-55 101-55
r n n n n * 94-75 95-75

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ los 50 1. 41;, p r. .

109-75 110 85
9 9 - - 98 40

* n „ „ P 60 1. 4 pr. . . 
Gal. Tow. kred. zisru. 4 p r. los. 58 la t

93 25
91 90

94-25
92-90

„ „ 4 pr. los. 41 la* S7-— 98-—
„ 4 pr. star® . 9*3-85 97 85

B anku kraj. d la Galicy; Lodowery'-
4 ’/s pr. 51Ł/a ia i aw rota* 100- - .1.00 30

Banku krajowego oblig. ko /nas. 3
em isya 42 ła t 4 !/» p r ......................... 99 80 10025

B anka  kr. losy 57l/t L  z*  §00 k. 4 pr. 93 — 94---
Aftstfc-wf.g. hupku  60 ;»t 4 pr. . . 98-65 9 - 55

,  .  £5 la t  w. \ ■ 4 ar. 9 9 - - 99 70

2 ,  OMSgfteye * p ra w n a  pi*rw**tórżw*
e* t(fC‘ el. babi.

Tow. ie g l.  par. po B uaeiu  za 400 ś
10.000 m. 4 p r ........................................... 11160 112 50

tow  żegl. par. po D ua. E-m. r. 1886 pr. 111*40 113 40
Kulaj Lwow-O zara.-Jaasy % t .  1834

za 300 s ł .................................................. 83-40 89*40
Kolei Lwów-Ozsra. z r. 16.-54 s& 300

*ł. 4 p r .....................................................  94-40 95 40
Gal. k o l lok. wschód. zz> 1.00 s ł. 4 pr. ——
W f j  ksL 9si. 1370 sa  200 sj. 5 p r  101-85 308-85

l **-̂(1 £ .> > V!'L-r7K — —J. « - f. - *• - *• i-4 \ 1' *»W
J .  l-Mjf (*a wtskf).

H adapaszteńsk łs (B asiiiee) 5 xŁ . . 30 60 22 60
Z akład kred. d la handl. i n m as .1 9 0  sł. 46 4—  474- -
G a ry  40 zł. xa. k. .  ............................143—  1*8—
Pożyczka m iasta Ia sb ru k u  20 zł. 110-— 120-—
Loey m iasta Krakowa 20 sł. . . 105—  115—
P«4yo*k» -«al»!)ta L u b lsay  20 zl, 61-50 69 50

Koronowa w aluta. p łacą żądają
P a lfy  40 zł. m. k .....................................  - —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 50 50 54 50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26’90 28 90
Losy fund. Araykź. Rudolfa 10 zł. . 67-— 71—
Sal.ma 40 zł. m. k ....................................  2.(0--- 240-—
Pożyczka m iasta  Sa lzburga  20 zł. . 106'— 116 —

K . A keye banków  (za sztukę).

B anku A nglo-A uatr. 240 kor. . . . 292 25 293 25
Feszt. Banku bandl. 500 zł. . . . 3385--— 3395—
Zakł. kred. dla handlu  i przem. . . 634-—■ 695-—
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 736-— 737-—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 582 — 585- —
Galio, banku hip. 200 z ł .......................  568 - -  570-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 405"-— 409’ —
Banku d la  krajów  koronnych 200 zł. 432 40 43,140 

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 1749-— 1760—  
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 587 50 538 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 345 — 246"— 
Sivaosteńuka banka 100 zł. . . .  336—  240 '—

Ł , Akoyn Przed-iiębioratw  trzaeportow yoh

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 4 i.8 '— 450 -  
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 396-— 420

Kolei półn . ces. Ferd . 1000 zł. uak. 5950—  5080 ■ 
Kol Lwów-Bełzee (ake. p ierw .) 800 zł. 415;— 425 - 

„ Lw ów -O zary.-Jass? 200 zł. . . 553-50 556 - 
„ Lwów - K leparów  - Jaworów lok.

400 kor. . . ‘ ........................................ 820—  330
Au.str. T o w .żeg l.n aD an a jn  800 zł mk. 9h5"— 961 —

M . A keye P rzedsięb iorąLf p rseny eło iry eh

Tow. kopalń  w ęgla w B riii 100 zł. 710-—  713 — 
Galia, karpackie naft. tow. 500 kor. 576"— 560 — 
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 643-— 644—  
P rag . tow. żelaza, przem. 200 zł. . 2435 — 244,5 —
Sobodaiey 500 kor..............................  . 456 — 4u3 —
T aw sk . zitjrz. tv to sL ,v . 500 f ra a k iw  35S-— 361 — 
T rl& lL  tos- kóp, w jg l*  70 s ł .  . S78-— -*82 —

M, W » k  s i ».
Barlia za 100 m arek 5 p r. , . 
Londyn za 10 funt. *at. 4 p r. . 
Paryż za 100 .firwików . . . .
P e tersb u rg  za 100 ru b li 5*/a pr, 
Niemieekis ban k i . . , . .
W łoski* bsv7'i . . . . . .
F ranensk ie  b a n i i . . . . . .
Sswsjesj-aJiii b# ak i . . . ,

c.  ąr s i n *
Dekai cesarski . . . . .  . 
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Licytacye.
L. cz. E. 1209/8 (4) (10361 2 - 3 )

Na żądanie Ignacego Mazi a, odbędzie 
się dnia 27 listopada 1908 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17, licytacya należącej do Szcze­
pana Zaremby l/ó części realności Iwh. 823 
ks. gr. gm. Starawieś, składającej się z łąki 
i gruntów ornych obszaru w całości 1 morg 
200 s. wraz z przynależnościarai.

Część nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 453 kor.

Najniższa cena wynosi 302 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się jako nor­
malne przyjmuje i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć

podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznacouyin 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Brzozów, dnia 19 października 1908.

L. cz. E. 699/8 (9) (10868 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny z Waużewiezów Ozu- 
czunan w Busku, odbędzie się dnia 16 gru­
dnia 1908 o godz. 8 rano w biurze Nr. 2 są­
du tutejszego licytacya lwh. 3068 gm. Busk, 
obu stron po połowie własnej a to celem 
zniesienia współwłasności tej realności we­
dług przepisów patentu niespornego.

Realność ta, składa się z domu miesz­
kalnego i budynków gospodarczych na przed- , 
mieścin lipiboki w Busku położonych oraz j 
gruntów tamże o obszarze 4 morgi 969 sąż. j 
kwadratowych.

Na sprzedać się mającej realności cią- | 
żą następujące służebności i ciężary rzeczo­
we, które nabywca przyjmie bez policzenia 
na cenę kupna: a) prawo służebności prze- 
chodn, przyjazdu i przegonu bydła na rzecz 
każdego właściciela pszr. 2374/2, 2376, 2378, 
2379 przez pgr. 9586 (jak karta C. poz. 1),
b) prawo dożywotniego użytkowania połowy 
pgr. 304/28, 2380 1, 2408, 2410/1, 2410 2, 
2411, 2418/1 i 9586 (jak karta 0. poz. 2 i

8), c) prawo dożywotniego użytkowania !/■ 
części pb. 1296, 1297 (jak karta C. poz. 3/

Wartość powyższych ciężarów wedl 
protokołu ocenienia wynosi: ad a) kwotę 4( 
kor., ad b) kwotę 787 kor. 05 hal., ad c 
kwotę 250 kor , razem 1077 kor. 05 hal.

Najniższa oferta ze względu na wartośi 
szacunkową 4504 kor, 37 ha!., po strącenii 
wartości służebności i ciężarów jak wyże 
ad a) b) c) to jest kwoty 1077 kor. 05 hal 
wynosi kwAę 3427 kor. 32. hal., poniżę 
której przybicie targu nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się d< 
tej nieruchomości dokumenta, można przej 
rżeć podczas godzin urzędowych w sądzie tu 
tejszym w biurze Nr. 2.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazi 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho 
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 10 listopada 1908.
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t l f o w i e s E C z e n i e .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytacyę wydzierżawi się pobór podatku konsumeyjnego 
od mięsa w okręgu dzierżawnym Medeniee, tudzież pobór podatku konsumeyjnego od 
wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych: Drohobycz-Borysław 
i Podbuż na przeciąg czasu trzech lat t. j. od dnia 1. stycznia 1909 do końca grudnia 
1911 pod następującymi warunkami:

1. Licytacya odbędzie się dnia 23 listopada 1908 o godz. 9 rano do 12 w południe 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby się sprawa w tym dniu nie 
skończyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiadomości przy 
licytacyi.

2. Cenę wywołania stanowi roczna kwota podana w dołączonym wykazie.
3. Kto chee brać udział w licytacyi, ma przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako 

wadyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo- 
państwowycb obligacyach.

Pisemne oferty należy wnosić opieczętowane przed licytacją do naczelnika c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze do godziny 9 rano dnia '23 listopada 1908 a 
skoro ustna licytacya się ukończy, zostaną oferty te otwarte i ogłoszone.

Inne warunki licytacyjne można przeglądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze tudzież w nadzorze straży skarbowej w zwykłych godzinach urzędowych przed 
jicytacyą.

C. k. D yrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 9 listopada 1908.

L. 34.658/08. Okręg skarbowy Sambor.

okręgów dzierżawnych, w których prawo poboru podatku konsumeyjnego od mięsa wzglę­
dnie moszczu winnego i owocowego będzie wydzierżawione w drodze publicznej licytacyi 
na przeciąg czasu trzech lat t. j. od 1 stycznia 1909 do 31 grudnia 1911.

Licytacya odbędzie się dnia 23 listopada 1908 od godziny 9 rano.
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Sambor, dnia 9 listopada 1908.

L. cz. E. 492/8 (11) (10343 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chani Ńeufeld w Zatorze, 
zastąpionej przez adw. dr. Pisiewicza odbę­
dzie się dnia 9 grudnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tut. w biurze Nr. I. 
licytacya realności Iwh. 656 gm. Zator obję­
tej Gusti Matzner własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 3630 kor.

Najniższa cena wynosi 2420 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

_ , Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w biurze tut. sądu Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 6 listopada 1908.

L. cz. E. 544/8 (4) (10370 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 grudnia 1908 o godz. 9 przed 
Południem w biurze Nr. II sądu tutejszego 
odbędzie się licytacya realności lwh. 22 ks. 
§r- gm. Sanoczany, w skład której wchodzą 
°gród i pole orne o łącznej powierzchni 28 
ar. 34 m 2 ^ez budynków i przynależności.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
<85 kor. 01 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaz 
nie nastąpi, wynosi, wynosi 523 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w biurze Nr. 
łl- sądu tutejszego.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.
. Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ary na powyższej nieruchomości bądź 
ecn ie już  istnieją, bądź w toku postępo- 

ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
§dą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
ądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 20 października 1908.

L. cz. He. 2536/6 (1) (10395 2 - 3 )
E d y k t .

W c. k. sądzie powiatowym cywilnym 
w Krakowie, odbędzie duia 21 listopada 
1908 o godzinie 9 rano dobrowolna licyta­
cya realności lwh. 320 w Prądniku czerwo­
nym, składająca się z parceli gruntowej lk. 
914/2 obszaru 115 sążni kwadratowych wraz 
ze stojącą na niej stodołą.

Cena wywołania 775 kor.
Warunki licytacyjne są do przejrzenia 

w sądzie oddział I.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Kraków, dnia 24 października 1908.

LW. 102.955 (10408 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Wydział krajowy rozpisuje niniejszem 
na dostawę odzieży dla stacyi szupasowych 
we Lwowie, Krakowie i Przemyślu licytacyę 
za pomocą pisemnych ofert, które najdalej 
do 10 grudnia 1908 r. dla stacyi szupasowej 
lwowskiej do Wydziału krajowego, zaś dla 
stacyi szupasowej w Krakowie i Przemyślu 
do Wydziałów powiatowych w Krakowie i 
Przemyślu, gdzie też bliższe warunki licyta­
cyi przejrzeć można, wnieść należy.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 6 listopada 1908.

L. cz. E. II. 1743/8 (12) _ (10194 3 - 3 )
Na żądanie Stowarzyszenia „Gomel Obe- 

sed“ (Żółkiewskie przedmieście) we Lwowie 
zastąpione przez przełożonego Markusa Kram- 
puera w Zniesieniu odbędzie się dnia 17 gru­
dnia 1908 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. II., I. 
piętro licytacya 1/4 (jednej czwartej) części 
realności pod 1. k. 606 3/4 przy ui. Żółkie­

wskiej położonej, lwh. 4S4/III. ks. gr. gm. 
kat. Lwów objętej a składającej się z prc. 
bud. 1. kat. 2482 o powierzchni 212 m 3, za­
budowanej na przestrzeni 102• 81 m 2 domem 
parterowym i z prc. gr. lk. 5542 2 o po­
wierzchni 140 m 3, która jest w części ogro­
dem wraz z przynależnościami.

Jedna czwarta część tej nieruchomości 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
1548 kor. 82 hal., przynależności zaś na 11 
kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 780 kor. 28 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., III. 
piętro.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najppóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 29 października 1908.

L. cz. E. 1367/8 (4) (10332)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bukowińskiego Banku kra­
jowego jako likwidatora bukowińskiego Za­
kładu kredytowego ziemskiego, zastąpionego 
przez adwokata dr. Jakóba Schlifkę, odbędzie 
się dnia 10 grudnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 30 licytacya realności objętej lwh. 
969, 1092, 1872 gminy Gzernelica złożonych 
z parcel gruntowych; lwh. 1732, na której 
zbudowane są chata drewniana i stajnia, oraz 
realności lwh. 1785 tejże gminy, na której 
zbudowane są chata, stajnia, stodoła i szopa 
na wozy, wraz z przynależnościami, akłada- 
jącemi się z dwóch par koni, dwóch pługów, 
2 bron, dwóch wozów, kosznicy i 50 sztuk 
wierzb, należącymi do realności objętej lwh. 
1732 i 1785 ks. gr. gm. kat. Gzernelica.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione, a to: 1. lwh. 969 na 330 
kor., 2. lwh. 1092 na 150 kor., 3. lwh. 1732 
na 580 kor., 4. lwh. 1785 na 380 kor., 5. 
lwh. 1872 na 560 kor., łącznie z przynale­
żności a mi.

Najniższa cena wynosi ad 1. 220 kor., 
ad 2. 100 kor., ad 3. 3S6 kor. 66 hal., ad
4. 253 kor. 33 hal., ad 5. 373 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają ŵ  okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 2 września 1908.

L. cz. E. 2186/8 (3) (10365)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 grudnia 1908 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym, biuro Nr. 8 licytacya 1. ciała hip.
1. 508 gm. Suchowola i 2. ciała hip. 1. 418 
gm. Boratyn.

Realność tę (parc. gruntowe z przyna- 
leżytościami) oceniono na 5484 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3656 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kmnenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 26 października 1908.

L. cz. E. 1068/8 (4) (10046)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 grudnia 1908 o godzinie 8 
rano, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 18 
odbędzie się licytacya 1/4 z 1/4 realności 
lwh. 178 gm. Rosochacz z chaty i pola się 
składającej.

Wartość szacunkowa 106 kor. 25 hal.
Oferta 71 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 18.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 3 listopada 1908.

L. cz. E. 3085 8 (4) (10404)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berła Beinischa, odbędzie 
się dnia 17 grudnia 1908 o godz. pół do 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. 6 licytacya realności obję­
tej lwh. 1516/11. gra. Sniatyn ocenionej na 
1330 kor., a składającej się z pg. 2015/2 
rola obszaru 37 ar. 93 m.

Najniższa cena wynosi 986 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, ieśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
oniatyu, dnia 1 listopada 1908.

L. cz. E. 269/8 (3) (10420)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Lehrera odbędzie 
się dnia 18 grudnia 1908 o godzinie pół do 
11 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 licytacya realności 
whip. 180 gm. kat. Laszki murowane wraz 
z przynależnościami, składąjącemi się z domu 
i drzew7.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 3600 kor., przynale­
żności zaś na 570 kor.

Najniższa cena wynosi 2780 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d), 
może" każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Starasól, dnia 19 października 1908.

„Gazeta Lwowska" Nr. 265 z dnia 18 listopada 1908.
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L. cz. E. 1318/8 (4) (10888)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Rubina Branda kupca w Ho- 

rodence, odbędzie się dnia 10 grudnia 1908 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30 licytacya 2/3 
części realności objętych lwh. 458 i lwh. 460 
ks. gr. gm. Horodenka, składających się każ­
da z placu budowlanego i domu.

Części te nieruchomości wymienionych 
wystawione na licytacyę, są ocenione na łą­
czną sumę 1206 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 603 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wryciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze. skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Horodenka, dnia 28 sierpnia 1908.

L. cz. E. 631/8 (5) (10418)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Karoliny Dędowej, odbędzie 
się dnia 27 listopada 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, w domu spadkobierców bp. 
Speła przy ul. Suchodolskiej, licytacya real­
ności lwh. 152 ks. gr. gm. kat. Żeglce skła­
dającej się z prc. bud. lk. 147 i grt. 311/1 
i 312 2 w obszarze 1 morg 92 sążn. kwadr.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 1058 kor.

Najniższa cena wynosi 706 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Krosno, dnia 8 lipca 1908.

L. ez. E. 1014/8 (6) (10089)
Na żądanie powiatowej Kasy Oszczę­

dności w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. 
Maissa w Bochni, odbędzie się dnia 18 gru­
dnia 1908 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16, 
licytacya a) realności lwh. 34 gm. Czchów’, 
składającej się z budynku mieszkalnego i 
gruntu ornego, b) realności lwh. 352 gm. 
Czchów i lwh. 579 gm. Czchów, składają­
cych się z gruntów ornych.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione, a) realność lwh. 34 na 1500 
kor., b) realność lwh. 852 na 2150 kor., c) 
realność lwh. 579 na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1000 kor., 
ad b) 1433 kor. 32 hal., ad c) 800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu i amieszkałego.

C. k. Sąd. powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 1 września 1908.

L. cz. E. 1956/8 (4) (10330)
linia 21 grudnia 1908 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Dobromilu odbędzie się licy­
tacya realności lwh. 192 ks. gr. gm. Lisk> 
wate wraz z przynależnościami, składającemi 
się z krowy, pługa i brony.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniono na 6733 kor. 60 ha!., przynależno­
ści zaś na 102 kor.

Najniższa cena wynosi 4557 kor. 07 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
po skutku.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie ustalone i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika, do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszk ałego.

C. k. sąd powiatowy, Oddział IY.
Dobromil, dnia 6 listopada 1908.

L. cz. E. 1418/8 (10) 110331)
Dnia 21 grudnia 1908 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Dobromilu, odbędzie się licy­
tacya 1. realności lwh. 2 i9  ks. gr. gm. Sta- 
rzawa, 2. realności lwh. 231 ks. gr. gm. Sta- 
rzawa.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
oceniono ad 1. na kwotę 2945 kor., ad 2. 
na kwotę 800 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 1963 
kor. 34 hal., ad 2. kwotę 533 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie ustalone i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec .których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
c i ęża ry  na powyższych nieruchomościach bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, -zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej ,  jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
.: i"-: j wymienionego i nie wsk&żą temuż są- 
k’->i pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
. ąTi żarnieszka-tego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dobromil, dnia 7 listopada 1908.

L. cz. E. 1352/8 (15) (10402 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berła Berlera i Maurycego 
Schnireha odbędzie się dnia 17 grudnia 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya, a to:

aj realności obj. lwh. 408 gm. Orelec, 
ocenionej na 6053 kor., a składającej się z 
pb. 99/2 obszaru 10 ar. 14 m , na której 
stoi dom mieszkaluy, z pgr. lk. 807 rola 
obszaru 1 ha. 03 ar. 30 ni., pgr. lk. 897 
rola 86 ar. 18 m., pgr. lk. 202/2 rola 19 
ar. 17 m., pgr. lk. 945/1 rola 24 ar. 82 m., 
pgr. lk. 808 rola 74 ar. 99 m. i z pgr. lk. 
946 rola 41 ar. 47 m.

Najniższa oferta wynosi 4043 kor. 
33 hal.

b) realności obj. lwh. 762 gm. Orelec 
ocenionej na 2482 kor., a składającej się z 
pgr. lk. 253 rola 29 ar. 30 m., pgr. lk. 
254/6 rola 88 ar. 84 m.

Najniższa oferta 1654 kor. 66 h a l . ;
c) realności obj. lwh. 879 gm. Orelec 

ocenionej na 4447 kor., a składającej się z

pgr. lk, 252 rola 79 m., pgr. lk. 933/27 
rola 1 ha. 16 ar. 25 m.

Najniższa oferta 2964 kor. 66 h a l . ;
d) realność obj. lwh. 638 gm. Orelec 

ocenionej na 488 kor., a składającej się z
pgr. lk. 202/1 rola 19 ar. 93 m.

Najniższa oferta 325 kor. 33 h a l . ;
e) 1/2 realności lwh. 409 gm. gm. Ore­

lec ocenionej na 41 kor., a składającej się
z pgr. lk. 202 3 rola 3 ar. 34 m.

Najniższa cena 27 kor. 33 h a l . ;
f) 1/2 realności lwh. 761 gm. Orelec, 

ocenionej na 165 kor., a składającej się z 
pgr. 233,5 rola 1 ar. 31 m. i z pgr. 234/5 
rola 22 ar. 26 m.

Najniższa oferta 110 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sarniej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania. jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Śniatyn, 26 października 1908.

L. cz. E. Y. 4941/6 (17) (10380 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lewiego Ludmerera zastą­
pionego przez adw. dr. Ignacego Lissa odbę­
dzie się dnia 16 grudnia 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 81 licytacya:

1. realności obj. lwh. 1 ks. gr. gm. 
Drohobycz zagrody miejskie, składającej się 
z kamienicy jednopiątrowej przy ul. Konar­
skiego i budynku parterowego, z ogrodu wa­
rzywnego, sadu i obszernego podwórza;

2. realności obj. lwh. 142 ks. gr. gm 
Drohobycz zagrody miejskie, składającej się 
z domu mieszkalnego parterowego przy ul. 
Borysławskiej, trzech budynków gospodar­
czych, dwóch mniejszych budynków parte­
rowych, jednego magazynu i podwóitA;

3. realności obj. lwh. 355 ks. gr. toj 
samej gminy, składającej się z budynku mie­
szkalnego przy ni. Borysławskiej blachą kry­
tego na wysokiern podmurowaniu wraz z 
przynależytościami, składającemi się ad 1. z 
wodociągu i studni ż pompą, ad 3. ze studni 
wiadrowej.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: ad 1. na 105.665 kor. 60 
hal., ad 2. na 28.584 kor. 75 hal., ad 3. na 
24.891 kor. 90 hal., przynależności zaś na 
ad 1. na 2200 kor., ad 3. na 140 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 54.802 
kor. 80 hal., ad 2. 14.292 kor. 38 hal., ad
3. 12.515 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szera zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie, 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 30 października 1908.

L. cz. E. 1711 8 (5) (10401)
Dnia 7 grudnia 1908 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
-3 sądu tutejszego licytacya całej realności 
lw!h. 2418 gminy Nowosiółka z przynależno­
ściami.

Realność ta składa się z pb., na której 
stoi chałupa i szopa i z parcel gruntowych, 
przynależności zaś z parkanu, wrót, 30 drze­
wek i sztachet.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 1115 kor., przynale­
żności zaś na 62 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 784 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąuź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 26 października 1908.

L. ez. E. 2244/8 (8) (10403)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kopia Melzera odbędzie się 
dnia 14 grudnia 1908 o godzinie 9 przed po­
łudniem w' sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 ljcyacya realności objętej lwh. 
65/11. gminy Śniatyn, ocenionej na 1780 kor., 
a składającej się z pb. 209/1 obszaru 92 m a, 
na której stoi stary dom mieszkalny z drze­
wa, dranicami kryty i przybudowany doń 
warstat tkacki.

Najniższa cena wynosi 1200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

VYarunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyc-iąir tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeńta tego 
rodzaju eo do samej nieruchoradei nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybić® >ui iabliey 
sądowej, jyśji nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomolnikr do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Śniatyn, dnia 7 listopada 1908.

L. cz. E. 1024/8 (3) (10302)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 grudnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
18 odbędzie się licytacya realności iwh. 247 
gm. Nazurna z chaty i gruntu się składa­
jącej.:

Wartość szacunkowa 405 kor.
Oferta 270 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 

przejrzeć można w tutejszym sadzie, biuro 
Nr. 18.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 9 listopada 1908.

L. cz. E. 21.62 8 (-3) (10364)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 grudnia 1908 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8 licytacya 5/8 części ciała hip.
1. 1583 gm. Brody.

Realność tę (parc. bud. i 2 domy) oce­
niono na 1591 kor., przynależności zaś na 
30 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 811 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa luli 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają, w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brody, dnia 4 listopada 1908.



(10413 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8."
L i c y t a c y e :

Poniedziałek, 23 listopada 1908 od 10 do 12 
godz.: obuwie, kawałki skór, wódki, 
kalosze, meble i tutki.

Wtorek, 24 listopada 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, dywany i sreb.io. 

Środa, 25 listopada 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino, kasa, fortepian, towary 
galanteryjne.

Czwartek, 26 listopada 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, różne futra i 
skórki futrzane.

Piątek, 27 listopada 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i 2 futra męskie, oraz 
skóry dla szewców.

Sobota, 28 listopada 1908 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia- 14 listopada 1908.

L. 786 (10407 1 - 3 )
Obwieszczenie licytacji ofertowej.
Celem zabezpieczenia przewozu wyro­

bów tytoniowych z c. k. fabryki tytoniu w 
Winnikach do c. k. Urzędu sprzedaży tytoniu 
we Lwowie i odwrotnie, na razie na przeciąg 
jednpgo roku, j. j. 1 stycznia 1909 do końca 
grudnia 1909, rozpisuje c. k. Urząd sprze­
daży tytoniu we Lwowie rozprawę ofertową 
na dzień 27 listopada 1908 do godziny 12 
w południe.

Ubiegający się mają wnieść do tegoż 
Urzędu oferty pisemne opieczętowane, znacz­
kiem stemplowym na 1 koronę od każdego 
arkusza zaopatrzone, wraz z dołączonym kwi­
tem na złożone przepisane wadyuin.

Bliższe warunki podane są w7 przybitym 
n drzwi c. k. Urzędu sprzedaży tytoniu we 
Rwowie szczegółowym obwieszczeniu, które 
też wtymże Urzędzie podczas godzin urzędo­
wych przeglądnąć można.

C. k. Urząd sprzedaży tytoniu.
Lwów, dnia 14 listopada 1908.

U. cz. E. 1547/8 (3) (10800)
Dnia 21 grudnia 1908 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
11 w Dobromilu, odbędzie się licytacja re­
alności lwh. 536 ks. gr. gm. Dobromil.

Nieruchomość ta wystawiona na li cyt a- 
cyę, jest oceniona na 2674 kor.

Najniższa cena wynosi 1337 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie ustalone i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg/katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
Otoże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić, do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaje co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

'iu osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchom ości b a #  
obecnie już istnieją. b"Tź w toku postępowania  
licytacyjnego nowsianą, zawiadam iane będą 
°_ dalszych Yyydarzeniach tego postęjflw a- 
nia jodynie przez orzybicie na tablicy są­
dowe;, jeśli nie m ieszkają w  okręgu sądu 

mienionego i n ie wskażą temuż so­
dowi. pełnomocnika $<l dorce-ęń w siedzibi- 
S;T'< •• : ..:<vo.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 31 października 1908.

L- cz. E. 1259,8 (5) (1.0415)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 grudnia 1908 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 w dt mu Nagelberga odbędzie 
si? licytacja połowy realności obj. lwh. 181 
£s. gr. gm. siedliska, składającej się z pb. 
(6 wraz ze stojącą na niej chatą, brogiem 
1 stajnią, tudzież z pg. lk. 61, 65, 68/3 i 
451/7 wartości szacunkowej 745 kor.

Najniższa cena wynosi 469 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
dom Nagelberga.

O. k. Sad powiatowy Oddział V.
Halicz, dnia 29 października 1908.

L. cz. E. VIII. 886/8 (11) (10368)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej „Galicyjskie 
Towarzystwo akcyjne naftowe „Galicia“ w 
Drohobyczu przeciw Gabryelowi Krausowi, 
właścicielowi realności we Lwowie, Mojże­
szowi Lindenbaumowi w Drohobyczu, Jaku­
bowi Becherowi w Drohobyczu i Bernardowi 
Goldsteinowi we Wiedniu odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 9 grudnia 1908 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 83 celem 
zniesienia współwłasności realności obj. lwh. 
318 ks. gr. gm. kat. Tustanowice publiczna 
sprzedaż tej realności.

Cena wywołania stanowi kwota 10.000 
kor. Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Prawa zastawu i inne ciężary intabu­
lowane na tej realności pozostają w swej 
mocy bez względu na cenę kupna.

Warunki licytacyjne i inne tej realno­
ści dotyczące dokumenty można przeglądać 
w tut. sądzie, biuro Ńr. 83 w godzinach 
urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 5 listopada 1908.

L. 25882/08 (10411 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem wydzierżawienia praw poboru po­
datku konsumeyjnego od mięsa od 1 stycznia 
1909 począwszy na okres lat 1909, 1910 i 
1911 bezwarunkowo, względnie na lata 19-09 
i 1910 z warunkowem przedłużeniem na rok 
1911, albo na rok 1909 z milczącem prze­
dłużeniem na lata 1910 i 1911 , a mia­
nowicie w okręgu dzierżawnym: Brzeżany z 
ceną wywołania 23066 kor. 98 hal. ogłasza 
c. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Brze- 
żanach publiczną trzecią licytacją w drodze 
ustnych nadaży i pisemnych ofert.

Licytacya odbędzie się 3 grudnia 1908 
od 10-ej rano do 12-ej w południe.

Pisemne oferty, zawierające wadyum w 
wysokości 10 pre. ceny wywołania należy 
wnosić opieczętowano do 2 grudnia 1908 go­
dziny 9 rano na ręce c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Brzeżanach z wyraźnem uwi­
docznieniem na kopercie dotyczącego okręgu 
i przedmiotu dzierżawy.

O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Brzeżany, 10 listopada 1908.

Upadłości.
L. cz. S. 2/8 (1) (10287 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. Sąd obwrodowy w Rzeszowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Chaima Leiby 2 im. Liedego w Kolbuszowej.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. sędziego powiatowego p. Pawlika w 
Kolbuszowej zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dr. Ludwika Seeligera, adwokata w 
Kolbuszowej.

Wierzycieli wzywa się, aby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 24 listopada 1908, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie (w c. k. 
sądzie powiatowym w Kolbuszowy) przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie, albo w c. k. sądzie powiatowym 
w Kolbuszowej najdalej do dnia 12 grudnia 
1908, a na audyeucyi likwidacyjnej, na dzień 
14 grudnia 1908 godz. pół do 10 przed po­
łudniem w tymże, sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali jo i ustanowili dla nieb porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak ^szczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosło przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków7 wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nio mieszkają w 
Kolbuszowej lub w pobliżu Kolbuszowej ma­
ją  wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w ternźe miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodow/y Oddział V.
Rzeszów, dnia 9 listopada 1908.

Kon kurs a.
L. Prez. 26.559 (10318 2 - 2 )

K o n k u r s.
Odnośnie do ogłoszonego w Nr. 263 

„Gazety Lwowskiej" konkursu oznajmia się, 
że konkurs na posadę urzędnika wykona­
wczego przy c. k. Sądzie krajowym we Lwo­
wie z dniem 30 listopada 1908 upływa.

Z Prezydyurn e. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 12 listopada 1908.

L. 1206 (10382 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady weterynarza 
miejskiego z płacą roczną 1600 koron roz­
pisuje się niniejszem konkurs z terminem 
wnoszenia udokmnentowanycch podań do d 
25 listopada b. r.

Radomyśl wielki, 10 listopada 1908.
Burmistrz:
Jan Glaser.

L. 114905/1 (10350 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Na posadę lekarza c. k. kolei państw, 
z siedzibą w Krakowie dla jednego z okrę­
gów lekarskich w Krakowie (okręg V) ogła­
sza się niniejszym konkurs.

Do okręgu tego należy ta część miasta, 
którą otacza część Wisły, u lice , Podzamcze, 
św. Gertrudy, Kolejowa, Kopernika, Strze­
lecka, Lubicz, Rakowicka i Lubomirskiego; 
oprócz tego należą do okręgu tego miejsco­
wości : Grzegórzki, Piaski i Dąbie.

Do obowiązków lekarza kolejowego na­
leży w pierwszym rzędzie leczenie członków 
Kasy chorych, ich żon i dzieci do 18 roku 
życia w obrębie powyż oznaczonym zamie­
szkałych, bez względu na to, czy członkowie 
ci podlegają c. k. Dyrekcyi kolei państw, w 
Krakowie lub też c. k. Dyrekcyi kolei pół­
nocnej we Wiedniu, jako też wykonywanie 
innych czynności lekarskich, dotyczącymi 
przepisami bliżej określonych.

Z posadą tą połączone jest honoraryum 
2600 kor. i ryczałt na objazdy 600 koron 
rocznie.

O posadę powyższą ubiegać się mogą 
doktorowie wszech nauk lekarskich, którzy 
się wykażą dłuższą praktyką szpitalną, oso­
bliwie na oddziale położniczym i chirurgiez- 
nym.

Podania, należycie udokumentowane i 
znaczkiem stęplowym na 1 koronę zaopatrone, 
wnosić należy najpóźniej do 1 grudnia b. r. 
do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Kra­
kowie (oddział I).

Do podań tych dołączyć także należy 
poświadczenie konsulenta sanitarnego c. k. 
austr. kol. państw, że ubiegający się o po­
wyższą posadę cieszy się odpowiedniem zdro­
wiem i że posiada normalny zmysł odróżnia­
nia kolorów.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.
Kraków, dnia 12 listopada 1908.

L. 15.674 (10320 2 - 3 )
K o n k u r s .

.L st, do obsadzenia przy Sądzie krajo­
wym w7 Krakowie posada kancelisty.

Podania; o powyższą lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 20 grudnia 1908 do Pre­
zydyurn Sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyurn Sądu wyższego.
Kraków, 12 listopada 1908.

L. Prez. 27.737 (10351 1—2)
K o n k u r  s.

Odnośnie do konkursu w 264 „Gazety 
Lwowskiej" ogłoszonego, oznajmia się, że kon­
kurs na posady kancelistów w Galieyi wscho­
dniej z dniem 15 grudnia 1908 upływa. 

Prezydyurn c. k. Sądu krajowego wyższego. 
Lwów, dnia 12 listopada 1908.

L. 147037/11 (10422 1—3)
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy e. k. urzę­
dach pocztowych;

1) W Bestwinie z poborami 3 klasy 4 
stopnia i ryczałtem 630 koron.

2) W Rzęśni polskiej z poborami 3 klasy 
5 stopnia i ryczałtem 556 koron 50 hal. rocz­
nie na służącego.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 20 listopada b. r. zaś o 
następną najpóźniej 3 grudnia b. r. do c. k. 
Dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 14 listopada 1908.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. C. I. 281/8 (1) (10309 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Julii i Michałowi Komaryniee, 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­

siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowemsiole przez Mosesa Bernsohna pozew,
0 zniesienie spółwłasnośei.

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin rozprawy na dzień 26 listopada 1908, 
godz. 9 rano w tut. sądzie, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
Iulii i Michała Komaryniee ustanawia się 
pana Tymka Komaryniee w Hnilicach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowesioło, dnia 6 listopada 1908.

L. cz. Cg. I. 426/8 (1) (10322 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Annie Zarembowej i Wojcie­
chowi Wiluszowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie przez Mechla Leiba 
Lasta w Strzyżowie pozew, o zniesienie współ­
własności realności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I audyeneya na dzień. 19 listopada 1908 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Anny Zarembo­
wej i Wojciecha Wilusza, ustanawia się pana 
adwokata Dzianotta w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Annę 
Zarembową i Wojciecha Wilusza w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie sie nie zgłoszą, lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 1 listopada 1908.

L. cz. C. IV. 214/8 (4) (10372 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw nieznanym z życia i miejsca 
pobytu Katarzynie Drzystek vel Deszkiewi- 
czównie, Janowi Drzystkowi vel Daszkiewi­
czowi, Mateuszowi Prodzienowi, Maryannie 
Prodzień i nieobjętej masie spadkowej śp. 
Teresy z Prodzieniów Poinezyńskiej, wreszcie 
spadkobiercom śp. Anny z Prodzieniów Ma- 
ziarzowej, a to inałol.: Stanisławowi, F ran ­
ciszkowi, Janowi. Katarzynie i Maryannie 
Maziarzom, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Przeworsku przez Franciszka 
Hadro i tow. z Przeworska pozew o własność 
i intabulaeyę realności lwh. 491 gminy 
Przeworsk.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 24 listopada 1908 
o godzinie pół do 9 rano.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych nieznanych z życia i miejsca po­
bytu, ustanawia się pana dra Zborowskiego, 
adwokata w Przeworsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szych pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ci w są­
dzie się nie zgłoszą i pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 23 października 1908.

L. 1912/908 (10383)
E d y k t .

9 listopada 1908 wpisany został w li­
stę adwokatów dr. Władysław Kiernik z sie­
dzibą w Bochni.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, 9 listopada 1908.

L. hip. 51/8 kol. (10384)
E d y k t .

C. k. Sąd krajowy cywilny oddział VIII 
we Lwowie podaje do wiadomości, że z dniem 
dzisiejszym utworzony został tymczasowy wy­
kaz hipoteczny dla kolei żelaznej lokalnej 
linia Lwów-Stojanów, ciągnącej się od stacyi 
Lwów-Podzameze c. k. kolei państwowej Ka­
rola Ludwika linia Lwów-Podwołoczyska przez 
Kamionkę strumiłową do Stojanowa.

Lwów, dnia 4 września 1908.

L. cz. C. II. 474/8 (2) (10358)
E d y k t .

Przeciw MoritzowiWarsehauerowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Sa­
noku przez Abraehama Perlrotha pozew, o 
756 marek 09 fen. czyli 888 kor. 40 hal. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na 17 grudnia 
1908 o godzinie 11 przed południem w biurze 
Nr. 27.

Celem strzeżenia praw Moritza War- 
schauera, ustastanawia się pana Staruszkie- 
wicza adw. kraj. w Smoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 13 listopada 1908.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 8. do 15. listopada 1908.

Epiioocys, Powiat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyska 
i racic Stryj Żupanie cb. dw, (1 zagr.);

Wąglik

Brzesko
Jaworów
Kraków
Mielec
Rohatyn
Sokal
Zborów

Olszyny (1 zagr.);
Wielkie Oczy ob. dw. (1 zagr.);
Piekary ob. dw. (1 zagr.);
Żarówka (1 zagr.) ;
Potok (1 zagr ), Żurów ob- dw, (1 zagr.) ; 
Chłopiatyn (1 zagr.), Wierzbiąż (1 zagr.); 
Trawotłoki (2 zagr.);

Nosacizna

Horodenka
Jarosław
Kamionka str.
Łańcut
Tarnów
Tłumacz

Wierzbowce ob. dw. (1 zagr.); 
Surochów ob. dw. (1 zagr.); 
Ostrów ob. dw. (1 zagr.); 
Ożanna (1 zagr.);
Kowalowy ( i  zagr.);
Bortniki ob. dw. (1 zagr.);

Parchy Czortków
Stanisławów

Wygnanka (1 zagr.); 
Kryłoś (1 zagr.);

Róża świń

Brzesko
Cieszanów
Gorlice
Grybów
Husiatyn
Kraków
Przemyśl
Prz myślany
Rohatyn
Hop czy ce
Śniatyn
Tarnobrzeg
Tłumacz

_____

Rylowa ( i  zagr ) ;
Kadłubiska (1 zagr.), Staresioło (7 zagr.); 
Łosie f i  zagr.);
Lipnica wielka (3 zagr,);
Sidorów (3 zagr.), Wasylkowce (1 zagr.) ; 
Zelków (1 zagr.);
Dubiecko (1 zagr.);
Baczów (1 zagr.);
Skomorocby stare (3 zagr.);
Zagorzyce (1 zagr.);
Chlebyczyn polny (1 zagr.);
Wrzawy (1 zagr,);
Niżniów (1 zagr.) ;

Pomór świń

Biała

Borszczów
Husiatyn

Rohatyn
Śniatyn
Stanisławów
Żywiec

Bestwinka (15 zagr.), Dankowice (3 zagr,), Kaniów 
stary f i 2 zagr); , 

Łosiacz (1 zagr.);
Olchowczyk ob. dw. „Olchowczyk" (1 zagr.), ob. dw.

„Kierniczki" (1 zagr.);
Dubrynów (4 zagr.);
Widynów (4 zagr.) ;
Stanisławów c. k. Zakład karny (1 zagr.);
Zabłoeie (1 zagr.) ;

Szele.stnica

Krosno
Rohatyn

Sanok

Ustrobna ( 1 zagr.);
Łuczyńee (1 zagr.), Tenetniki (1 zagr.), Wasiuczyn 

(1 zagr.);
Mokre (1 zagr.);

Cholera drobiu
Rohatyn
Skałat

Bouszów ob. dw. (1 zagr.); 
Touste ob. dw. (1 zagr,);

Wścieklizna

Bobrka
Brzesko
Grybów

Kołomyja
Skałat
Tłumacz

ouchrów (1 zagr.);
Wojnicz (1 zagr.);
Korzenna g. i ob, dw. (7 zagr.), Lipnica Wielka 

ob. dw. (1 zagr.);
Kołomyja;
Kąt (1 zagr.);
Bortniki (1 zagr ).

C. k. Namiestnictwo.

Lw ów , dnia 16. listopada 1908.

L. cz. 0. I. 375/8 (2) (10398 1—3)
E d y k t.

Przeciw Tadeuszowi Babijowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Grzyma­
łowie przez Marcina Mazura z Kokoszyniec 
pozew o uznanie prawa własności posiadłości 
lwh. 10 ks. gr. gm. Kokoszyńce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do ustnej rozprawy na dzień 7 gru- 
o godzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Tadeusza Babija, 
ustanawia się pana dr. Hermana Kodera w 
Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ta­
deusza Babija w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 6 listopada 1908.

L. cz. Cg. I. 291/8 f i )  (10385)
E d y k t.

Przeciw Mieczysławowi Maryanowi 2 im. 
Borysiewicz, byłemu koncypientowi adwo­
kackiemu w Przemyślanach, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
e. k. sądu obwodowego w Brzeżanach przez

Leonię Borysiewiezową, nr. Kmicikiewicz na­
uczycielkę szkoły ludowej w Swirzu, pozew 
o sepnracyę od stołu i łoża.

Na podstawie pozwu wyznaczone zo­
stały audyeneye pojednawcze na dzień 26 li­
stopada, 3 grudnia i 10 grudnia 1908 każdym 
razem o godz. 9 rano w tut. sądzie, Sala Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Mieczysława Ma- 
ryana 2 im. Borysiewicza, ustanawia się pana 
dra Schenkera, adwokata w Brzeżanach, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 13 listopada 1908.

L. 4671 _  (10381 1 - 3 )
Po myśli ust. 3 § 30 ust. o Repr. pow. 

obwieszcza się, że budżety tut. powiatu na 
1909 rok są złożone w kancelaryi tut. Wy­
działu powiatowego, do przejrzenia przez opo­
datkowanych w powiecie.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Dolina, dnia 14 listopada 1908.

Prezes.

Kuratele.
L. cz. L. 8/8 (17) (9574 1 - 3 )

E d y k t.
Ruchlę Freidlę Nattel ze Swoszowic u- 

znano za umysłowo niedołężną.
Kuratorem dla niej ustanowiono Chajma 

Józefa Nattla z Krakowa.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 31 sierpnia 1908.

L. cz. P. Y. 124/8 (1) (9554)
E d y k t.

Za głpkowatą uznano Eufrozynę Biliń­
ską w Gołogórach.

Kuratorem jej ustanowiono Dmytra Py- 
łypiaka w Gołogórach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, dnia 16 czerwca 1908.

L. cz.. P. XVI. 146/8 (8) (9475)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Basię Kana- 
riensteni w Schodniey.

Kuratorem jej ustanowiono Chaima 
(Chuna) Kanariensteina w Schodniey.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 12 czerwca 1908.

L. cz. P. 4/8 (8) (9597)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Jędrzeja Sie- 
kariea po Szymonie w Przesm. Dynowskim.

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Kmiecika w Igiozie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dynów, dnia 3 lipca 1908.

L. cz. P. 77/8 (9641)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Ilka Bubniaka 
Bubniaka, rolnika w Maksymówce.

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Litwina, rolnika w Maksymówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 24 marca 1908.

L. cz. L. 6/8 (7) (9642)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Mi­
chała Ciszka w Podgrodziu.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ciszka 
w Garbku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddzia I. 
Dębica, dnia 24 września 1908.

L. cz. L. 5/8 (6) P. 60/8 (9648)
E d y k t.

Za marnotrawcęuznano Michała Harama 
po Franciszku w Wesołej.

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Winiarskiego w Wesołej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dynów, dnia 18 sierpnia 1908.

L. cz. L. 12/8 (9654)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznane Michała Zio- 
brę w Godowy.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Ziobrę w Godowy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 1 października 1908.

L. cz. P. 73/8 (3) (9656)
E d y k t.

Katarzyna z Małków Gębala uznana 
marnotrawczynią.

Kuratorem ustanowiono Frańciszka Gę- 
balę z Tomaszowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Wojniłów, dnia 21 października 1908.

L. cz. P. 173/8 (9668)
E d y k t.

Za niedołęstwo umysłowego uznano Seidę 
Hertinika w Kosowie.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Kinajluka w Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 7 sierpnia 1908.

Firmy.
L. cz. Firm. 485/8 (9584 1—3)

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie podaje do wiadomości, że na dniu 
dzisiejszym wpisano do rejestru handlowego 
dla stowarzyszeń zarobkowo-gospodarczych 
3rzy firmie „Spółka ziemska w Tarnobrzegu, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
aoręką", że na walnem zgromadzeniu człon­
ków tegoż stowarzyszenia odbytem w dniu 
13 maja 1908 uchwalono stowarzyszenie w 
mowie będące rozwiązać i likwidacyę jego

interesów poruczyć dotychczasowej Dyrekcyi 
spółki.

Równocześnie wzywa się wszystkich 
wierzycieli powyż wymienionego stowarzy­
szenia, aby się z pretensyami swemi do sto­
warzyszenia „Spółka ziemska w Tarnobrzegu11 
zgłosili.

Rzeszów, dnia 26 września 1908.

L. cz. Firm. 216;8 (9556 1—3)
Do rejestru handlowego, Oddział A. 

wpisano :
Liczba bieżąca: 32.
Dzień wpisu: 17 października 1908. 
Brzmienie firmy: Sender Englłinder. 
Miejsce siedziby: Nowy Sącz. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel

spirytusu.
Posiadacz firmy: Sender Engliinder.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział JV.

Nowy Sącz, 17 października 1908.'

L. cz. Firm. 126/8 (9634)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Żurawno.
Brzmienie firmy: Bank ludowy „Alians11 

w Zurawnie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, (po niemiecku: Volks- 
Bank „Alianz“ in Zurawno, registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschrankter Haftung).

Data statutu: 16 sierpnia 1908.
Dyrekcya: Chaim Samuel 2 im. Bierer 

i Jakób Obler, obaj kupcy w Zurawnie.
Podpis firmy: Pod wyciśniętą stampilią 

lub przez kogokolwiekbądź wypisaną nazwą 
firmy, podpisywać się mają obaj członkowie 
dyrekcyi.

Ogłoszenia umieszczane będą w czaso­
piśmie „Samopomoc" we Lwowie.

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
100 kor i każdy członek może mieć więcej 
udziałów

Odpowiedzialność: ograniczona do trzy­
krotnej wysokości deklarowanego udziału.

Data wpisu: 20 września 1908.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 18 września 1908.

L. cz. Firm. 865 Stow. II. 152 (9755)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Biskupice.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Biskupicach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką".

W miejsce zmarłego Franciszka Króla 
wybrano członkiem a zarazem przełożonym 
zarządu Józefa Jaszczyka, zastępcą przełożo­
nego w miejsce Józefa Domonia wybrano 
Józefa Stankowicza, zaś członkiem zarządu 
w miejsce Józefa Jaszczyka wybrano Józefa 
Domonia, rolnika z Biskupic.

Data wpisu: 10 października 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 10 października 1908.

G. Zl. Firm. 1083 Rg. A. 15/13 (9509)
Lóschung einer Firma.

Gelóscht wurde im Register fur Gesell- 
schaftsfirmen:

Sitz der Firma: Hauptniederlassung Te- 
schen-Zweigniederlassung Tarnopol.

Firmawortlaut: Leopold Ferber &Comp.
Betriebsgegenstand: Verkauf von land- 

wirtschaftlichen Maschienen, Niihmaschinen, 
sowie technischen Bedarfsartikel in Folgę 
Gewerbezuracklegung.

Datum der Eintragung: 3 Oktober 1908.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht 

Abteilung II.
Tarnopol, am 26 September 1908.

L. cz. Firm. 360/8 Stow. I. 309 (9715)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych :
Siedziba stowarzyszenia : Kutkorz.
Brzmieuie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Sta­
nisław Krogulski ustąpił z powodu upływu 
radencyi.

2, Członkowie dyrekcyi wybrani: Na 
walnem zgromadzeniu stowarzyszenia z dnia 
21 kwietnia 1908 wybrany został do zarządu 
Michał Korol, rolnik w Kutkorzu.

Data wpisu: 19 września 1908- 
C. k. Sad obwodowy jakc handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 19 września 1908.
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Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej.

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych:

Siedziba firmy: Wygoda obok Doliny.
Brzmienie firmy: Wolf Zimand.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wolf Zi- 

mand dzierżawca tartaku i handlu drzewa 
zamieszkały we Lwowie ul. Słowackiego 3.

Dzień wpisu: 25 września 1908.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 18 września 1908.

L. cz. Firm. 91 00 stow. II. 4. 5. (9505)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: Rymanów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę­

dności i kredytu w Rymanowie, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną porę,ką.“.

Zmiana §§ 8, 23, 26 i 40 statutu.
Członkowie Dyrekcji wystąpili: Markus 

Domb i Jakób Jakubowicz.
Członkowie Dyrekcyi wybrani: Pinkas 

Stiitzel, właściciel realności w Rymanowie.
Data wpisu: 16 października 1908.

C- k. Sąd obwodowy, jako handlowy.
Oddział IV.

Sanok, dnia 4 października 1908.

L. cz. Firm. 1056 Stow. I. 239/15 (9714)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych/j gospodarczych przy firmie „Spół­
ka oszczędności i pożyczek w Jabłonowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni 
czoną poręką, że na zwyczajnem walnem 
zgromadzeniu członków pomienionego stowa­
rzyszenia w dniu 7 czerwca b. r. odbytem, 
w miejsce Karola Chlamtacza wybrano za­
stępcą przełożonego zarządu Jana Zajączkow­
skiego rachmistrza dóbr z Jabłonowa.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 19 września 1908.

(9759)L. cz. Firm. 456/8
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykreślono:
Siedziba firmy: Rzeszów.
Brzmienie firmy: Jan Uzarski.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

trzodą.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 12 wrześuia 1908.

L. cz. Firm. 224/8 Stow. I. 765 (9547)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospudaezego.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Przemyślany.
Brzmienie firmy : Towarzystwo oszczę­

dności i kredytu w Przemyślanach, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- ręką.

Data statutu: 21 lipca 1908.
. . Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­

nie interesów kredytowych, a mianowicie do­
starczenie kredytu pieniężnego na umiar•ko-- k r e d y t u  p i e n i ę ż n e g o  n a  u m ia rK O
wany procent członkom Towarzystwa potrze­
bnego im d0 0brotu w gospodarstwie, rze­
miośle i handlu za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: Osias Lacher kupiec w Prze­

myślanach, Moses Leib Lipschutz dzierżawca 
obr w Ciemierzyńcacb, Izak Kabane właści­

we lealności w Przemyślanach, jako człon- 
owie Dyrekcyi, Izak Seiden właściciel real­

ności w Przemyślanach. Salamon Lacher ku­
fi ec w Przemyślanach i Izak Lipschutz ku­

ków Dyrerk c ^ yŚlaUaCh’ jak° zasl§pey ezł°n "
^ rrr>y'• uskutecznia się w ten

mr«t M -pod wyciśniętą st-ampilią Towa-
rekevi &\ ^ f ^ z c z a j ą  podpisy członkowie Dy- rekcyi lub ich zastępcy.
dnvm ^ r eQia:, umieszczane będą w je- 

U d?>ei,mków lwowskich.
50 kor. ktA F u n k ó w : Jeden udział wynosi 
kwartalnymi 4*°]^. spłacony ratami

c i o k r o ^ k w o t T S l t ,  °Srani(‘zona . d,° pi(p
Dzień wpisu on 0Waueg0 ,,<izlału- 

O k Sad nK J września 1908.
k‘ Sąd o S ° wJ  jako handlowy,„  , Cddział II

Brzezany, d o i ,  26

L. cz. Firm. 480/8
C. k. Sąd obwodowy „  p  '

rządza na dniu dzisiejszy^ l j ? ZeSZ° ^ ,e za’
« r a  handlowego „A" kupca ^ c d y T c z t  p S  
firmie: „Zdzisław hr. Tarnowski d o P Y 
l wolny skład spirytusu — fabryka1 runm 
likierów i rosolisów w Dzikowie"^ że Zdzi­

sław hr. Tarnowski udzielił prokurę dla sie­
bie do przedsiębiorstwa swojego: „Rafinerya 
i wolny skład spirytusu, fabryka rumu, likie­
rów i rosolisów w Dzikowie" p. dc. Józefo­
wi Kadenotfi, który jako prokurant będzie 
podpisywał firmę w ten sposób, że pod wy- 
pisanern brzmieniem firmy położy swój pod­
pis dr. Józef Kaden z dodatkiem „p. p .“.

Rzeszów, dnia 26 września 1908.

L. cz. Firm. 210/8 Rg. A. I. 22 (9586)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego firm 

pojedynczych.
Siedziba firmy : Komarno.
Brzmienie firmy: Hersch Scbaltner. do­

stawa materyałow faszynowych do robót re­
gulacyjnych Rozwadów nad Dniestrem.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostawa
materyałow faszym>wyćh do regulacyi Dnie­
stru od 1 stycznia 1908.

Właściciel (I.): Hersch Schattner, ku­
piec w Rozwadowie (Sąd powiatowy Miko­
łajów).

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 30 maja 1908.

L. cz. Firm. 1429 stow. II. 340 (9633)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Ułazów.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Ułazowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką".

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Dmy- 
tro Zilnyk (Józefa), Wasyl Janiszewski, ks. 
Emilian Fedewicz i Jan Przyjmą.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Stefan 
Bozoki, kierownik szkoły w Młazowie, prze­
łożonym zarządu, Mikołaj Markiewicz, rol­
nik w Młazowie zastępcą przełożonego, Dmy- 
tro Zilnyk (Ołena) i Michał Szyszka, rolnicy 
w Ułazowie, członkami zarządu.

Dzień wpisu: 5 października 1908.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 4 października 1908.

L cz. Firm 237 Sp. II. 212 (9709)
Wpis do rejestru handlowego firmy spół­

ko we j.
Do rejestru Spółek A. wciągnięto co 

następuje:
SiećWtea firmy: Dulcza mała.
Brzmienie firmy: Chaim Hersch Eis- 

land i Szymon Eisland, wyrąb lasu i han­
del drzewem w Dulczy małej.

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la­
su i handel drzewem w Dulczy małej.

Forma spółki: Jawna spółka handlowa.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Cha­

im Hersch Eisland i Szymon Eisland, prze­
mysłowcy w Radomyślu wielkim.

Podpis firmy: finnę podpisuje ważnie 
jeden ze spólmków.

Data wpisu: 3 września 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 3 września 1908.

L. cz. Firm. 931 Stow. IV. 23 (9706)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Spółka fakturowa w 

Krakowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką".

Wybrano Teodora Kotowicza, urzędnika 
banku krajowego zastępcą dyrektora spółki.

Data wpisu: 19 października 1908,
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kra sów, dnia 17 sierpnia 1908.

L. cz. Firm. 1082 Stow. L 320/19 (9712)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Instytut kredytowy dla handiu i przemysłu 
wT Tłustem, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką", że na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków stowarzysze­
nia dnia 29 stycznia b. r. odbytem uchwa­
lono rozwiązanie powyższego stowarzyszenia 
a oraz wybrano likwidatorami Hermana Fi aeh- 
tera i Mosesa FriLhtera, kupców z Tłustego 
i Jakóba Frachtera, kupca z Ozortkowa.

C. k. Sąd obwodowy, Cddział II.
Tarnopol, dnia 26 września 1908.

iH . cm Firm. 241/8 Stow. II. 938 (10068)
j 3 M iH H  i  TtOJjaTKH £ 0  B n iIC a H M X  BSECe (jńpM  

C T O B a p a m e H E .
BnHcaHo £0 peecrpy cTOBapameHE 3a- 

Po6kobiix i rociio^i;apcKHX:
Oei/ąOK: raBpmilBKa.

Ha3Ba (jjipMH: CnLiKa onęa^HOCTH i n o- 
3huok b raBpHjhBifij CTOBapameHe 3apee- 
crrpoBaHe 3 HeoÓMeaceHOto nopy koki.

UjieH 3apa,ay BitCTynaB: RJpKO Poara-
HIOK.

U j te H  3 a p n / t y  B H Ó p a B H a : l i  a n  I I u H Ł u y K .
^(aTa Bnacy: 20 .nanna 1908.

L(. K, C y f l  OKpySKHHH HKO ToprOBe.JLEHH,
I I .

CTaHHCJiaBiB, 20 .ranHa 1908.

H. cm Firm. 488/8 Stow. V. 39 (9859)
Iłj. k . C y A  OKpywcHHH h k o  TOproBe.iŁ- 

h r h  b rie.peMHm^tH oro.noiuye, sice 7 cepoma 
1908 biiłfcauo ąo peecrpy jjma cTOBapumenB 
3apo6KOBux i rocno^,apcKH£, m,o Pa/ja Ha,zt- 
3upytoua ToBapucTBa A K n o u  •« Tpy;i.“ b 
llepeMuiucm Baópaaa Ha Baci^artro 23 ciuHH 
1908 unemiMu ynpaBn:: TeKjuo KumaKenu- 
ueBy, .uceHy Kaciepa Pychot IIł,ajinHU,i b Ile- 
peMiiio.iH b Micne ycTynaBiuor ■ maeHa Aue- 
Kcaw^pH KoputouieBoi i Bono^ujrapa K-p- 
nBKa, cespaTapa i aiKBi^ayoBa Pyctuoi TTTa- 
AHnu,'i b IlepeMHniJiH b Micu,e ycTynHBmoro 
mieKa ynpaBM l3H^opa BinnHEcworo.

IlepeMHm.iB, /jna 28 skobthu 1908.

H. cm Firm. 1485 Stow. III. 215 (10198
3siiHrt i ĄOĄaTKH ;̂o BnncaHnx Bace i()ipM 

cTOBapameHŁ.
BiiHcaHO b peecTpi eroBapumeHE aa- 

Po6icobhx i rocno,zi;apcKHx.
Oei^oK GTOBapHiueHH: TKoBKBa.
ńbipiia 3ByuuTE : IIoBiTOBe ToBapncTBO 

roenogapcKO - KpepEcrone „Bipa“ b TKobkbI, 
eTOBaptimens 3apeecTpoBaHe 3 oóiieaceHoio 
nopy Koro.

HcieH ^apeKgai BHCTynaB: O. Jla-
3ap Bepe30BCKHH, rymeH OO. BacaciHaH b 
JKoBKBi.

UneH ^apeicnai Baopanna: O. AHacTa- 
3aa KnaaT, rymeH OO. BacmztaHH b TKoBKBi. 

/laTa B nacy : 28 acoBTHa 1908.
Ił,, ic. Cyp, OKpyacHHa hko ToproBejmnaa

IV.
JIebIb, p n ą  28 acoBTHH 1908.

H. cm Firm. 286/8 Stow. III. 2029 (10069)
Bnac (jiipma sapoÓKOBOro i roenopapeKoro 

CTOBapaineHH.
BnacaHO po peecTpy 3apoÓKOBax i ro- 

cnopapcKHX cTOBapameHE :
O cipok GTOnapameHH : BoaociB. 
chipma 3Byuai'E: CniciKa onjapHocTH i 

no3auoK b Bo.iocoBi, cTOBapameHe 3apeecTpo- 
Baae 3 HeoómeaceHoio nopyKoio.

. ^(aTa CTaTyry : Bo.ioeiB 14 maa 1908.
lIpepmeT nipupasMCTBa: IjKieio chLiru 

e : cTapaTa ca  o MaTepaaEHe i mopa.iŁHe 
nipHeceae mienis eni.isca, imenno:

&) ypiaaTH uaeHam no mipi norpeóa, 
noacHTouHocTH piaa i no Mipi <|)OHpiB no- 
3KHUKH norpióm b rocnopapcTBi, npoMacai i 
ToproBaa, a to 3 <()OHpiB, aKi cniaKa Ha 
Tyio u,iaE 3Óapae npa nomoua cuiaEHoij He- 
oómeafeHoi pyKa cboix uaeHiB ;

6) paTa mocKHicTE noMim;yBa.TH Ha npo- 
u,enT rpomi 3aoxn;apsKeHi a MapHO aesKaui 
b toh  cnoeió, nęo cniaica npaHHMae i onpo- 
peHTOBye Bicaaptóa m,apHBui;

b) nipuapaTH TBopeHe cniaoic 3api6ico- 
bbx tu rocnopapcKax CTOBapamenE b 0Kpy3i 
eniaKH.

Mac TpeBaHa: HeoÓMeaceHaa.

3apap : A speaia Bantopa, H kob <Pe- 
pioKj CTe(|)aH BaóaaaioK, IlaBao rB03paHE- 
uyK i Baca.JE IlacTepHaK.

IlipnEc ((lipna caipyeTE b toh enoció, 
ipo nip neuaToio (cTamniaeio) (Jiipma Kaape 
nipuac HacToaTe.iE 3apapy B3raapHO ero 
3acTyitHHK i opeH 3 uaeniB Sapupy.

OroaomyBaHH óypyTE itOMimyBaHi Ha 
Taóaana nepep aEOKaaeii cniaKa.

Ypia uaeHiB bhhochte 10 (pecHTi.) 
Kopon.

BipBiuaaEHicTE: HeoómeaceHa.
/3,<tTa Bnacy : 20 aan n a  1908.

Iłj. K. Cyp 0Kpy«CHHH HKO TOprOBeaEHHH 
Bippia II.

CTaHEcaaBiB, p n a  20 Maa 1908.

M. cm Firm. 1105 Stow. II. 268/2 (9956)
O r o a o m e H e .

L(. k. cyp OKpyacHHa aao  ToprOBeaE- 
hhh b Tepnonoaa oroaomye, m,o BnacaHO 
po peecTpy CTOBapameHE 3apoÓKOBax i rocno- 
papcKHx, b  pyópani III. „Baacna IIoMiu", 
3apeecrpoBaHe CTOBapameHe rocnopapcKe 3 
oÓMesKe.HOio itopyROK) b  OcTpiBrta, b  pyópa- 
H'i IV. OerpOBeiiE, b  pyópaifi VI. IIpepnpH- 
emcTBo noaarae aa  cTaTyTax 3 paTa ÓcTpo- 
BegE p a a  16 cepnHa 1908.

IJ/IaeK) cTOBapameHa s c t e  euoayuaTH 
rocnopapcici c h h h  c b o ix  uaeHiB paa ix  po- 
6po6itTy.

;j,o n e p e B e p e H a  cBoei n,'iaa 6 y p e  c t o - 
B a p a i u e H e :

a) KyiiyBaTa, apeHpyBaTH i HafimaTH 
hpyHTH i óypaHKi b  n,’iaa  BepeHa cniaEHoro 
rocncpapcTBa, cniaEHHMH caaaMa CB0'ix uae- 
HiB b  ix xoTeH;

6) ypapacyBaTH cKaapa (MatJa3HHa) Ha- 
paptB rocnopapcKHX, HaB03iB, 3Óiaca, Ha- 
ciHa i h h e u h x  3eiiaenaopiB p aa  c b o i x  uae- 
h i b  i b ix xocen;

b ) npoBapaTH p aa  c b o i x  uaeniB Topro- 
Bam cpepcTBama noacaBa i npepsteTama no- 
TpiÓHama p aa  poManraoro i piaEHauoro ro- 
cnopapcTBa, Ta p aa  pemecaa i npoMaeay 
c b o i x  u a e H i B ;

r)  saamaTa ca  nepeTBOpiOBaneM npopy- 
k t i b  rocnopapcKHx c b o i x  uaeniB i npopa-
HCHKI BHTBOpiB CB01X uaeHiB •,

iJ) npaHMaTH KaniTaaa po oóopoTy 3a 
ycaoBaeHHM onpopeHTOBaHSM ;

p) ypiaaTH aam  c b o im  uaeHam pemeBHx 
i npKcTyiiHHX h o 3 h h o k  Ha nipHeceHe ix ro- 
cnopapcTBa aóo upomacay.

1. rpsiropia JlyKoBCKoro, piaEHHKa b  
OcTpoBpa, h k o  cnpaBHHKa;

4. ^l/ajiHTpia OaaBcKoro, piaEHHKa b 
d | | M | : n ; u ,  h k o '  Kaciepa;

B aeaaa gł,aBocapa caHa JlyKH, piaE- 
HHKa B OcTpOBU,H, HKO KHarOBOppa.

<J>ipmy CTOBapameHa nipnacye ca  b 
t o h  cnoció, m;o npa cjiipHi t o t o h c  yMim,eHi 
óypyiE n ipnaca pBox uaeniB ynpaBH i ce 
e ycaiBiem BamcHocTa 30Ó0Ba3aHE cTOBapa- 
meHa.

OroaomeHa CTOBapameHa óypyTE yMi- 
myBaHi Ha TaSaaita pepep aEOKaaeM cniaKH 
aóo b  oaHia 3 a£BiBCKax uaconacea, aKy 
03HauaTE Hap3iipaioua Papa, a oroaomeHa 
3arajiEHHX 3ÓopiB Kpim Toro nopaBam po 
BipomocTH uaeHiB posicjaHem: Ha 8 pHiB ne­
pep peUHHgeM THX5Ke.

IIopyKa uneniB ecTE oóMescena.
U/. K. Cyp OKpysKHHH, Bippia II. 
TepHoniaE, pHa 3 na3pepHHKa 1808.

I ) t t i i i e s i e m a  D r v w a t a e .

Najwięcej rozpowszechnione pisir.it ilustrowane dla kobiet
MS* .• m  * a ^ » ?

YieSGL
W 4/,jale jiti-raekim pomics/.r-za: Nowele, Sęrawotlauia fcrytycząc z literatury własnej 
x oL;:j, Artykuły w kwest',-.*:.ii. spMecznyi-.h. KoreiJHjoueye z głównych o;;aisk życia

ruii pejsbiegc i t. p.
fi’ dasala va(łd co tydzień : Ryę.L*5« jk<< i•->wi>-y/s-itri* mód paryskich i arkusz, rysun­
ków z wzftriuoi sukien, okryć wogólc’ .strojów kolieeyoh. Co mi-siąc: W ie lk i  »r- 
f ur.Ł z ktojami : yzioran.-.i / ńót i (:>jkc is-ry: ?■; b i J p L ,  nadsyłaue wprost
% Paryża, z oopewr-ur-u* •.•'•ilyśnic-niea te-gór-m Co mu dziui praktyczny p. t . : 
P o r a d n i k  d l a  k o b if t t  w mulcie i ua WS:, z- svi.-: ijcy iufozjnaeye: 2. dziedziny 
■lygi• ■> -w ;-y\v;vi. nauki, <l'/.ia; ;• dae< gi-zuy, dział: technologii go-

i p>.-z-••:uveiu -.jSurnwego.
:Cse«ić e?yb gl|A>odarska prowadzone przez p. FaaifTse S«5w.salańską,

M o m a c y o  dotyczące t ó s ^ c e p  zaiiiisrRscw asiis i p s y t n  s ra c y  dostęBiiej d i e c i e .
Umnninetr&tę l ia  s pirzyjm.uje:

f is p o Y C Y A  jtmmmmód i powieści"
L w ó w ,  M.«5i,i3iiitKaai».K».«sk S»-

wfi i. iołowio .̂ - Ma H' "**"■ -  t " - v -  b̂ i
K w gn V:s?se j y lk ą  p j e z t s w ą  «m-

Ki w .

m prow. z przs- ■ 
sylką pocztową ^

^ - ' / i  ?. r :v.- * i,

y.ęU-syu • \Piv. V; :V>.7S- , .

K .  6 0  h .
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Największy transport z i m o w y ,  oraz2000 paltotów zimowych ■■■ ^  n  m *m « «
2000 ubrań marynarkowych _ _ M  I b®# « .  W *  sPL  Skład futer podróżnych i miastowych.
1000 płaSZCZykÓW i ubrań dziecinnych c. k. dostawca dIa Pp. urzędników państw. Obstałtfnki wykonuje sic
1000 płaSZCZÓW i ubrań studenckich L W Ó W ,  u l .  «y£Ł«3r ie l lo :ń s fa : ;R ,  <&. n a j  k r ó t s z y m  c z a s i e .
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Magazyn Futer JULIAMI
(przedtem Fr. MROZOWSKI)

Cc b 6 it; S ! l i W i F ta l, ^ o fo te s k le i r ©  1.  4 -.
i*y Poleca na sezon zimowy wszUkis gatunki FUTER damskich i mę­

skich według najnowszych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki.

ŻAKIETY dam skie z baranów  krym skich, 
astra  lianów i źrebiąt oraz m aterye na j­
modniejsze na wierzchy w największym 

wyborze. Ceny umiarkowane. 
Cenniki na  zadanie franko gratis.

; d wyrazu petitem: 3 halerzy, tłustym  
petitem. 4 paierzy.

T l1 u raz  d o  w y n a jęc ia  4 pokoje, kuchnia 
przedpokój, II. piętro. Kościuszki 4, wodociągi 

elektryczność. T ł f l i ż e  i» - l> i« r< 5 . W iadomość 
u w łaścic ie la  prof. Dr. W iezkowskiego.

■ b b  K  > l d p y » a ®
na  puchu i zwykłe, m aterace, po­
duszki, łóżka i t. p. polecają 

najtanie j

SCHUSTER i TOCZYSKI
sk ła d  m ebli dyw anów  i d ekoracy ] 

L w ó w , T rz e c ie g o  M a ja  5 .

O. MANDEL
L w ó w ,  

ul. Kaźmierzowska I. 47
poleca swój obficie zaopatrzony skład 
artykułów technicznych dla gorzelń, 
browarów i tartaków. Pompy do stu­
dzien oryg. Garvensa; Pompy wiru­
jące Ollweilera. Narzędzia pomocnicze 

dla rękodzielników.
D e n y  f a b r y c z n e .

S k a r b e m

następs^a^jędów1 m f f i c ’11' ”?
% n n e  dzieło ilustrow ane J8St

f  §  L %  Retan’a 
\ /c h r o n a  własna

Nowe wydanie polskie. Cena K 2 -

Mae a lfn  pi,zez. v ę r I a g s -'
oiarkt 21 (w LipskuP w sg ó K°.u‘

WĘGIEŁ m w
kamienny-kuzienny i koks do- ^  

m  starcza wagonami i detailiczaie 8§j 
gwarantując za pierwszorzędną 

$$  jakość, po najtańszych cenach ^

9 Stowarzyszenie 9
$  wytwórczo-spożywcze $
$  L W Ó W ,  #
88 u l .  S ł o w a c k i e g o  1© 88
9  Telefon 1102. jjf

#

Wyfiawiictwo lipni Polsftj B. Połoniecltieio to Lwowie.
P o l s M e  P r a e w o d n i M  p o d r ó ż y .

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyranó-iiiforjGrryÓŁ^^,' przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w p ia ty  i mapy^HBPfWo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na  wysokości najlepszych togo rodzaju ?y%Lwoir.tw zagranicznych i czynią zadość n a j­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 8.—.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3.
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast j 

mapami geograficznemu Kor. 6.— ,
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor, 3.—.
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Gapri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 2. — .
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2 .—.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6.
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielewski. 

Kor. 3.—.
Przewodnik po Lwowie, z planem miast*.. Kor. 2. — .

w

JHiastm Jutro © © © ® 
e. k. lustr. JCoSd fsżshtowydi
0 0 9 0 0 0  - a  f a s a  i  Ifau sm asm  5 .

W jd ą J e :
B I L E T Y  Z E S T A W I . A L X E  (Fahrscheinhefly) kabino- 

wane-okrężne (Rundreise) i pewrotso do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45  — 60,
90 I 120 dńi.

B I L E T Y  S I  B T O S T O  W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

3T® o b e c ia y  s e s o m  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak; 
Biaritz, Fiume (Ahhazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Gapri, Ne­
apolu, Nizzei, Florcncyi. Rzymy ete.

Do Karlsbadu, Wrocławia, ir-sidna, Lipska, Berlina, Braipy, S t a -  
hurga, Paryża 2 ^sine.ością 00, 90 i 120 dni

5<3 Wiednia z  va£i tof  clą 60 9si .
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rcakD-Bw jazdy s przewodników.
Zamówione bilety na prowiacyę wysyła się zs zaliczką, pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej sUcyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 korony #

zadatku i podać dzień od którego fciM ma być ważnym.. #
&  &

Zakład dentystyczno-techniczny

B .  F U B E 1 S B E R U
L w ó »•, u l. K sroh i Ludwt ka

(naprzeciw Teatru miejskiego) 
wykonuje ZĘBY,  SZCZĘKI w kauczuku 
i złocie bez podniebienia, podług najnow­

szych systemów.
Repracye w 2 pizinacli. Ceny umiarkowane.

O t r z y m a ł e m
świeży transport 

H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J
Z nakom ita  w sm aku i arom atyczna

herbata C o n g o ............................
„ Souchong ........................
„ S o u o te o n g  zbiór majowy .

K a y o o w ..........................................
W y siew k i z h e r b a t ...................
W y siew k i z n ajlep szych  herbat

za pó ł kilogram a.

kor. 3-20 
„ 4 - -

2 60 
3 2 0

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDŁA we Lwowie
sal T e a t r a l n a  3 S sissjppaseciw  K a t e d r y

ków
St*łiisfav o rsk ie  Stowarzyszenie dla budowy mieszkań urzędai- 

3. k- kolei państw.., stow. zarejestr. z ogran. poręką, zwołuje 
na sobotę 5 grudnia 1908 do sali konfereuoyjuej e. k. Dyrekeyi 
kolei państwowy h w Stanisławowie o godzinie 4 po południu

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Zmiana statutu stow enia w kierunku 'pzszerzenia stowarzysze­

nia na urzędników wszystkich uykasteryj. 
3 Ułożenie zasadni izych postanowień dla wynajmu mieszkań w domach 

stowarzyszenia. 
4. Ułożenie zasadniczych postanowień dla przenoszenia domów tak zw. 

„dla jednej rodziny“ na własność członków.
5. Interpelacye.

W Stanisławowie, dnia 16 listopada 1908.

EADA NADZORCZA
Gustaw Geyer, przewodniczący.

m a w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, sggra/iiczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, RIUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNAI.J?,, 
przyjmuje preuusie??^ z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
pjfowjncyę po cmn.ch rsd^.kcyjnycb - -

_%seyi i u$mm St. Sokołowskiego
I łW Ś  ... c M  9 . :

Oglogzsłńsi kich oism n aj ta n ie j .

W y d a w n i c t w a  r o k  X .

NOW OŚUI M U Z Y C 2 N E
J e d y n e  j i l s w o  l i t e r a c .k o - n u .t o w e

poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

Ni» treść zeszytów w kwartale III. złożyły się następujące utwory: Michałowski 
A. Gawot. Kopczyński I. IJr<jludyum. Borkowic M. idylla. Uruski A. Komauze. 
WesthE Andante rehgioso. Binet F. Scherzobalet. Lacomhe P. Tęsknota. Rameau- 
Godowski Elegia. Rihowski A. Kozłąka, Toledano T. Kokieterya-Gawot.

W dziale literackim: liczne prace z dziedziny muzyki.
Prenumerata wynosi: Rocznie rb, 5, z przesyłką pocztową rb. 6, Za graaicą rb. 7. 

Kwartalnie i półrocznie w tymże stosunku. Zeszyt pojedynczy kop. 60.
P re m ia  b e z p ła tn e  d l a  r o c z n y c h  a b o n e n t ó w : 

trzy poprzednie zeszyty lab  portret Chopina, artystycznie wykonany podług obrazu 
Ary-Scheffera. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop, 20.

Adres redakcyi. Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


